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D robne ogłoś/, e ma 
za słow o 10 pro&zy — 
O g łoszen ia  zw ykłe 1 
nsUim. je d n a  ł*m a 
20 g r .—.'W iersz w ru ­
bryce „N adesłane* je ­
dna łam a zł. 0 6  t — 
W iersz mi lm. po k ro ­
nice je d n a  łam a zł. 
00.1 O g łoszen ia  przed  
tekstem  w iersz mihm. 
jedna  łam a zł. 0-75 
Dla poszuku jących  
p racy i zaofiarow anie 
p racy , całe o g ło sze­
nie bez w zględu r»a 
Oość słów  50 ̂ r .  — 
O g łoszen ia m atrym . 
i k o resp o n d en c je  p ry ­
w atne za je d n o  słow o 
15 gr. — Za sk ład  ta ­
belaryczny , kom bino ­

w any 50 proc.

GONIEC
K R A K O W S K I

Prenumerata wy­
nosi w Krakowie 
mies. z) 3 40, z 
odnoszeniem do 
domu 'zł 3'60 — 
Zamiejscowa zł. 
4 20 — Za granicą 

zł. 7-00.
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„Przegląd
Wszechpolski'*.
30 lat temu.

D nia 15 lipea 1895 r. u k aza ł się we Lwowie 
p ierw szy  num er „P rzeg lądu  W szechpolsk iego11 pod 
re d a k c ją  J a n a  L udw ika  Pop ław sk iego  i R om ana 
D m ow skiego. P ojaw ienie  się teg o  pism a o znacza­
ło now y o k res  w  rozwojiu polskiej m y ś l  p o lity ­
cznej, było  początkiem , coraz jaśn ie jszego  fo rm u­
łow ania się 'ideologji i p rog ram u  p o e tycznego  d e ­
m o k rac ji narodow ej. R e d a k to rz y  „P rzeg lądu  

W szecm polskiego" w  o k resie  dziesięcio letn iego  
O kazyw ania się te g o  pism a, w ytw orzyli now"e zia- 
* ad y  ideologji narodow ej, a .zarazem  w  ogólnych 
za ry sach  opracow ali p rog ram  po lityk i polskiej ta k  
■wewnętrznej, ja k  i zagran icznej.

D zisiaj już n aw e t na jzac ię ts i w rogow ie dem o­
kracji. narodow ej p rzyznają , że odeg ra ła  o n a  w 
zyedu n aro d u  polsk iego  p ierw szorzędną rolę. Ona 
l°  stw orzy ła  now ą po lity k ę  po lską  po pow stan iu  
4863 r., ona to  by ła  pierw szą, k tó ra  jasno  sform u- 
“ ‘Wała p ro g ram  po lityk i, jak  dążen ie  do n iepodle­
g łośc i państw ow ej i  w sk aza ła  u io g i, kitóre do niej 
p row adzą. W  dziejach  zaś tego kierim i :u p r z e ­
g lą d '1 o d eg ra ł dom inu jącą rolę.

Dzieje dem okracji narodow ej m ożna podzielić 
n a  cz te ry  okresy , a  m ianow icie: 1) Lig'a Polska i 
G łos (1886— 1895): 2) L iga  N arodow a i „P rzeg ląd  
W szechpo lsk i11 (1895-—>1905); 3) O kres porew ołu- 
fcyjny, aż do czasów7 w ielk iej wojny (1905— 1914) 
i 4) .polityka podczas w ielkiej wiojny. W  p ie rw ­
szym  okresie  tw ó rcy  .organizacji chcieli w yrw ać  
społeczeństw o z  b ierności i apatjii, w jak ie j p o g rą ­
ży ło  się po k lęsce pow stan ia  styczniow ego. U rzą­
dzano w ięc n ieu s tan n e  m an ifestac je  narodow e i 
tw orzono sz e ro k ą  ta jn ą  sieć O rganizacji o św ia to ­
w ych  w śród ludu i d la  Judu. M anifestacje te  zw ró­
c iły  .uwagę ów czesnych w ładz ro sy jsk ich  na  kie- 
Tow ńików  ruchu , a podczas jed n e j z nich .zamknie 
to  na jw ybitn ie jszych  .przewódców, a m iędzy nim i 
P op ław sk iego  i  D m ow skiego. P o  jak im ś czasie 
^dolali oni zbiedz z w ięzien ia i zesłania, i znaleźli 
Się n a  .bruku lw ow skim . Objęli tam  redakc ję  „P rze  
§ % łu  W szecbpoIskie go11. Pism o to w ychodziło naj 
Pierw we Lwowie, jak o  dw utygodn ik , a n astępn ie  
3ako mies'ęciznik .bez przerwy7 do r. 1905. W  roku 
1905 w liipeu w ydano sp ec ja ln y  num er, pośw ięco­
n y  dziesięcio leciu  is tn ien ia  pism a. W  num erze tym  
C zytam y: „D ziesięciolecie to . te  o k res  k ry s ta lizo ­
w an ia  zasadn iczych  pojęć po litycznych , odpow ia- 

a jących  założeniom  narodow ej e tyk i i zgodnych  
* po litycznym  stan em  rzeczy w .dobie obecnej', 

kre-s. m ozolnej p racy  wychowiawczo-poli tycznej, 
r ą'bianie m yśli po litycznej ogó łu  w duchu  swtoach 

Pojeć“ . p o ję c ia  te k sz ta łto w a ły  się n a  łam ach 
y, rz6g ląd u  W szechpolsk iego11. N a łam ach ty ch  
_ aźely  się g łów ne pTace twórców7 k ie runku . „M y 

now oczesnego P o la k a 11 D m ow skiego, „Odbu- 
li ‘ T opora , „Egoizm  n a ro d o w y '1 Ba-
j ^ k ]ego, albo w  całości ibyiy d rukow ane n a  ła- 

„P rzeg ląd u 11, albo też  n a  te m a ty  poruszane 
W et^011 rozPraw'a<‘ih tocizyda się  i w a ,  czasami na;- 
0ln nam ię tn a  dysk u sja . A rty k u ły  Pop ław sk iego  

aw ialy  szczegółow o .położenie n a ro d u  polskie- 
K ' w iszystkich częściach P o lsk i, a zarazem  
fa z  aZf Wa^ ’ jak ie  mi sposoby na leży  dąiżyć do co- 

^ ę k isz e g o  duchow ego zjednoczenia  w szyst- 
Ja.v-Z^ *  ' odłam ów  naszego  narodu .

16 nOWV TJ70 1 L1 rr.l lń ,Vvtz4yi

Powiatowa Kasa Oszczędności
w rnkowie ,  ulica Pi jarska  1 (gmach przy plantach)

przyjmuje wkładki złotowe oprocentowując je
od dnia  złożenia  p o cząw szy  od  12 proc.  w zw yż  i wypłaca  t a k o w e

bez żadnych  ograniczeń  
P o d a te k  od w k ład ek  opłaca  Kasa z w łasnych  funduszów.

Obecnie udziela Kasa kredytu osobistego. 3(
r

Podpisanie układu francusko-hiszpańskiego

n ab ie r \  ',!0w 7  d uch  .powiał. C zuć by ło , że Pofeka 
m a w ia t '8) ^  1 m ocL' R e d a k to rz y  „Przieglądu11 prze 
n ia  z rJ  n a ro d u  pio męsk.u, w zyw ali do  'zorwia- 
&a'n izac tC~eim-  ^ezti^’ćirc'z.em narzekan iem , a w  or­
n ie  s i h / 1 n a  w szystk lc h  po lach  .widzieli o drodz e- 
log i 8 'a a "',jeig,° państw a. Pod w pływ em  te j ideo- 
,wrVbqtnp"Wa ^  się -szeregi młodz-ieży. Z aczęła się 
fitkicli ®kuit,ki. p o k a z a ły  w e wiszy-
2w% szcz‘i 1 10 7 *’ a H A W ę^na em igracji.
Szy ó J £ f  ^ ^ k , «  G órnym  i < Ę -
e a chl, i n k h  nt ?  I0 J % H > 'olsC<b w P rusach

^ l e g ł o ś ć  ,i zjednoczenie.. Bez p racy

M adryt. (PA T). W  dniu  w czorajszym , po o trz y ­
m aniu p rzez delegację  fran cu sk ą  w drodze te le ­
g raficznej ap ro b a ty  rządu  frasrousk "ego, podpisa­
n y  z o s ta ł u k ład  hi&Ep. nsko- ■ namicusM o  w spół- 
d ziałan iu  po litycznem  obu k ra jó w  w spraw ach  Ma 
ro k k a .

STANOWISKO ANGLJI.
L ondyn. (DAT). J a k  donosi „D aily  JSxpre®s‘- ud 

pow iedź angielska n a  n o tę  h iszpańska w spraw ie 
Taujgwru, będzie  praw dopodobnie czyuto neg a ty w ­
na. A ngłja  .bowiem nile chce angażow ać się w  apra 
w ach , in tcnuoującycn bezpośrednio jedyn ie  F ra n ­
cję i Hit zpamję.

SZPIED ZY  ABD-EL-KRIM A.
Gafoos. (PA T). P o  dł.użiszrj obserw acji a re sz to ­

w ano onegdaj szefa ipartji k ap łań sk ie j w oazie  Ga- 
bes Amior-G'UO'11-rue t'rache . R ew izja , d o k o n an a  u  
aresz tow anego , doprow adziła do  w ykrycia  do k u ­
m entów , u sta la jących  niezbicie, że b ra ł on udział 
w p ropagandzie  a n ty fran cu sk ie j i u trzym yw ał sto 
sunk i z A ld -e l-K r:m em . Około 60 tubylców  jes t 
skom prom itow anych  w  te j spraw ie.

SY T U A C JA  W O JE N N A .
Fez. (PAT). S y tu ac ja  n iezm ieniona. D ookoła 

U erzan R jffeni p row adzą w zm ożoną propagandę 
w śród n iek tó ry ch  szczepów  o raz  w zm acniają  swe 
stanow iska  obronne, znajdujące, się w  pobliżu p o ­
zycji francusk ich  koło T au fran t. Po tw ierdza  się 
w iadom ość o .tem, że szef pow stańców  w Sha-ouni 
został ciężko rajm y. F ran cu z i w yparli n iep rzy ja ­
ciela <z D jcbel— A m cngou o raz  uwolnili kob ie ty  
i dzieci , wzięce w ch arak te rze  zak ładników  dla 
przynęcenia  szczepów F ich ta la . W  dniu 9 lipea 
panow ał spokój w okolicy A naicha i B ab taza. W  
T azie  syttuacja w  dalszym  c iąg u  pow ażna z pow o­
du in tensyw nej p ro p ag an d y  i p row adzonej p rzez 
n ieprzy jac iela  w śród szczepów  Tsouł.

Ca r obaw a . P A T ).. Paerwszy oddział M ehałów, 
urganizow anych przez su łta n a ,, sk ład a jący  się z 
485 k aw alerzy stó w  w y jech a ł w k ie runku  Fezu.

NACZELNY WÓDZ.
P ary ż . (PA T). N ow om ianow any naczelny  do- 

w ódzca w ojsk  francusk ich  w  M arokko, genera ł 
N aulin , w w yw iadzie z pr7eelsGnvieieianv p ra sy  
ośw iadczył, dż od jadzie do M arokka 15 lub 16 km.

o o o

Ugoda z partją  Radicza
W iedeń. (PA T ). „N ene F re ic  Prcs.se11 donosi z 

B ialogrodu: R okow ania ijtomiędzy .delegatam i p a r  
tj i  R ad ica  a  p a rtji rad y k a ln e j w spraw ie u tw o rze­
nia koalicji rządow ej i. 'zlikw idow ania serbsko- 
chorw ackiego ko n flik tu , zakończy ły  się w czoraj.

P o d s taw ą  rokow ań b y ła  cen tra lis ty czn a  k o n s ty  
tuo ja  V idovdanu, k tó rą  p a rt ja  R adióa uznała bez 
żadnych  zastrzeżeń. Zam ierzona k o a lic ja  rządow a 
obu najsiln ie jszych  s tro n n ic tw  Jn.goisławji. rozpo­
rządzać będzie ponad  200 m andatam i, podczas 
g d y  ogólna liczba m andatów  w ynosić 305. K o a­
lic ja  niu obow iązyw ać na ca ły  czas trw a n ia  p a r ­
lam en tu  obecnego , t j .  pazez trzy  la ta .

G dyby  okazało  się , że  pew na część k o n sty tu c ji 
je s t n ie  d o  użycia, n a s tąp ić  m a rew izja ty ch  pun­
k tów  k o n sty tu c ji. Oba stro n n ic tw a  obow iązują się 
do w yk lu czen ia  w k a ż d e j rew izji postanow ień  

głów nych k o n sty tu c ji, a m ianow icie: M onarchl- 
s ty czn e j fo rm y  państw aL i nierozdzieluości obsza­
ru państw o. P ro to k ó ł te n  m a być  jeszcze ra ty f i­
k o w an y  .przez k lu b y  p a rlam en ta rn e  obu s tro n ­
n ictw . .Z 16 te k  miiniistejjalnyeh m ają  p rzypaść  4 
pr rtjii R ad ica . P a r tja  R ad ića  o trzym ać m a teiki go­
spodarcze; a .m ianowicie: handlu  i .przem ysłu, r e ­
form y ro lnej, ro ln ictw a i o p e k i społecznej.

jatw o.
W szechpolskiego11 R  0- 

jego pierwszego dziesięciolecia nietylko

stw orzono za sad y  ideologji, a le  tak że  opracow ano 
■w ogólnych .zanysach .program  po lity k i zag ran icz ­
nej i nak reślono  w przybliżen iu  g ran ice  .przyszłe­
go p a ń s tw a  polskiego. T w órcy  dem okracji n a ro ­
dow ej jedyn ie  zdaw ali sobie sp raw ę z tego , ja k  to  
przyszłe .państwo po lsk ie  m a w yg lądać . Z a n a jw ię ­
k szego  w ro g a  D olski uw ażali red ak to rzy  „P rze ­
g ląd u "  N iem ców, a  za  najw ażn ie jsze  ziem ie dla 
Dolski dzieln ice zachodnie, zw łaszcza n a d b a łty c ­
kie.

Ju ż  w r. 1896 „P rzeg ląd 11 p isał: „W alk a  nasza  
•z N iem cam i je s t w ynikiem  konieczności h is to ry ­
cznej i ekonom icznej. .Sposób prow adzen ia  te j wal 
ki zm ieniać się m oże w  szczegółach , w  objaw ach 
w ew nętrznycb , a le  w  istocie sw ej będzie ona z a ­
w sze w spółzaw odnictw em  pilemiennem i zarobko- 
w em , w łaściw ie narodow em  i ekonomiczmem11. W  
ro k u  1899 na  lam ach  „P rzeg ląd u  W szechpolskie­
go 11 czy tam y: „M arną by łaby  ta  przyszła  D olska, 
dla k tó re j żyjem y i dz ia łam y , t a  P o lska , k tó re j nie 
doczekam y się za pewno, a le  k tó rą  og lądać  będą 
dzieci .i w n u k i1 nasze , n ie ty lk o  bez D oznania, ale i 
bez Śląska., bez d o stęp u  d.o m orza, a  w ięc  bez 
Gdańska- i. K rólew ca. Te prow incje, k tó re  dziś do 
P rus należą, s ą  koniecznym  w arunk iem  istn ien ia  
p ań stw a  polsk iego , ja k  dziś są  w arunk iem  u trzy  
m ania potęgi pruiskiiej“ .

T ych  w sk azań  trzym ała  się  p o lity k a  polska w 
czasie w ielk iej w ojny. N iestety- n ie-w szy stk ie  po­
s tu la ty  n asze  .uwzględniono w  tra k ta c ie  w e rsa l­

skim . M usimy w d a lszym  c iągu  .pracować nad re a ­
lizac ją  tego .program u. P ro g ram  ten  bow iem  odpo 
■wada dzieojw ej po trzeb ie  pań stw a -polskiego. W  
tym  leży  g łów na zastuiga „P rzeg lądu  W szechpol­
skiego, że ten  .program  &i worzyd i utrw^alil w  d u ­
szach narodu .

Zasługi -te trzeba  było przypom nieć z okaz ji 
trzydziesto lecia  założen ia  „.Przeglądu W<**zechpo.I- 
sk iego11: T rzydziesto lecie  to  zibieiga się z rocznicą 
g runw aldzką. Tkw i w  tem  g łęboka treść . D em o­
k rac ja  narodow a bow iem  p iastu je  idee pogTom- 
eów  Niem ców pod G runw aldem .

Jóizef P e try ck i.

tęp-
znana jeszcze p rzed  w ojną 

7 0 swej .skuteczności -i nag ro d zo n a  wielkim  m e­
dalem  zło tem  na w ystaw ie w  W iedniu

S*8sia I. 5almKiego
u ?  R a w i e  P f 3 Z 9 t b w B g e e !

Uwaga: Nieszkodliwa dla zwierząt domowych i ptactwa.
- Zamówienia wysyła się pocztą z a z a l i c z e n i e m .  

c l24 Żądać we wszystkich aptekach I składach aptecznych
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Tajny układ angielsko-japońsk ) amerykański
W sprawie chińskiej.

Lortdyn. (PAT). „Daily Express“ donosił z To­
kio: Między Anigłją, Japonją i Stanami Zjedroczo- 
nemi zos(tal azwarty tajny układ w sprawie utrzy­
mania jednolitego frontu w Chinach

Moskwa. (PA T ). Kos. A g. T el. donosi, że sp ra ­
w ozdanie Kom isji do 'rozpatrzeń®  k w estji od p o ­
w iedzialności za s trze lan inę  w  dn iu  23 czerwicą w 
K an ton ie  w ykazuje, iż p ie rw sza  s trz a ły  p a d ły  z 
cudzoziem skiej dz ie ln icy  K an to n u . Zgodne re la ­
cje świadków' d a ją  rzekom© ja sk raw y  obraz teg o , 
ja k  cudzoziem cy zorganizow ali strze lan inę , czy­
n iąc zawezaisu odpow iednie p rzygo tow ania  i wy-

Pekin. (PA T). Żołnierze ch ińscy  z K an to n u  
w ta rg n ę li do siedziby m isji iprezibiterjańskiej w  
Wo-Kriog-Fiu, ran iąc  nożam i jednego  z m isjonarzy 
i dwie m isjonark i. M isjonarze opuścili m iasto , u- 
da jąc  się do Sw atów . K onsul angielsk i w b w ato w  
zażądał od  w ładz chińskich  idkaraoia w innych, 
przeproszenia  w  d rodze  oficjalnej oraz w ypłacen ia  
odszkodow ania.

Pekin. (PA T ). ‘S y tuac ja  w  Swatów pogorszy ła  
się. R obo tn icy , p racu jący  w  przedsięb io rstw ach  
ang ie lsk ich  i japońsk ich , s tra jk u ją . W ydano za­
k az  dow ozu a rty k u łó w  żyw nościow ych dla kolo- 
n,ji ang ielsk iej i japońsk ie j.dając  rozkazy7.

 : o :

Pan Prezydent iłzpltej w Zakopanem.
(Tel. od własnego kore-spomedta).

Zakopane, 11 flipea 1925.
Na drodze, wiodącej z .‘Poronina do Zakopanego, 

w odległości umiej 'więcej półtora kilom etra, usta­
wiono bramę izidiobną zielenią. U bramy; zgromadzeni 
przedstawiciele miastu pp. poseł buiimłMt-rz iKoziow- 
dki, prezes Kom Uzdrów. iDr iDiehli, proboszcz kls. kan. 
Tubofca.l. preizez Tok. lekarzy P r  Brzeziński. zaSt. 
ibunra. iStan.iislaw Roj, asesor Jan  Pęksa. mjr. iRoma- 
miśzynn, p. poseł Wojciech Roj, starosta Pawlik i infii. 
Po obu stronach gościńca lliaznłć zebrana publiczność 

na drodze ustawiona (konina bandeuja ii szereg po- 
jazidów. Poseł Kozio wtlki, k tó ry  Ibyl e 'delegacją. Za­
kopanego iu p. Prezydenta w Krakowie, nadjeżdża 
przed samą godz. 7-imą przed bramę ii zapowiada pinzy 
jazd  za jakie pól godziny. Godz. 7 j25 — deszcz, k tóry  
przez cały dzień podał, ustaje — na Gewómt padają 
.zło,te blawbi isłoineozmć. nad  łańcuchem T a tr jaśnieje 
tęcza — irówiiioc"ze.ś5iiiie chorągiewka ina skręcie dlrogi 
sygnalizuje 'zbliżani e się samotfii-odów p. Prezydenta 
i świty. iSumochód jpl Prezydenta zajeżdża ipod bramę 
trium falną i staje. P o  P. Prezydenta, wysiadającego 
iz samochodu, podchodzi p. po«el M-edaircl Ro-zlowplki 
i wilta Go dowaimi:

ju an ie  Prezydencie!
/fairim iludność 'Zakopanego i przebywający u nas 

na wywczasach [goście — na ulicach .uzdrowiska oso- 
biiście pow itają Cię, jako przedstawiciela M ajestatu 
Rzeczypospolitej ,j pierwsizej Je j Obywatela, mann za­
szczyt (powita? Cię w  imieniu u granie Zakopanego. 
Ożywia nas iwiszystkloh to  uczucie, że inno oni' wisizy na 
duchu braci mniszych na północy, u  ujścia. Wisły. przy 
bywasz ‘tu, do wnętrza skalnych T atr, skąd wody tej 
•królowej rzek oais-zych poiezątek swój biorą, aby

teitwueirehkć taz jeszcze, że Polska jest jednia, wielka 
i  potężna od śnieżnych Rysów ipo fale Bałtyku .i iże 
taką jnusp poizositać po wsizy«tikiie czasy.

W itamy Cię, Painie Prezydencie gorącem  sercem już 
po raz idirugii iw najwiękisizem uzdrowisku potokiem i 
proisjimy, aibyś raczyli przyjąć ten tradycyjny symbol 
hołdu i gościnności/1; . .

.Naistętpiupi ipoSl Medard- 'Kozłowski wiręczyl chl-e-b 
.i sól P . Prezydentowi.

P. Prezydent iw parni -słowa,cli idizie.ikuje i krępując 
isię przyjęciem wspaniale inzeżbion.ego italeirza, przyj- 
imuje ichtoh, icDzieraąic g© przez ealy  da-lazy ciąg pnzy- 
jęcia w swej nęcę.

Po przedsta wień Lu P. Prezyiu-en-twoi' ezeiregu osób, 
pnzeiz p. posła Kozłowskiego, w itają Go (łzieci iz za­
kładu -im. ew, Kazimierza kw iatam i .i wierszowau-emi 
przemówieniami — poezem cały  -ors-zaik samochodów 
i powozów poprzedzanych komm'4 Ibandeirją 'góralską, 
izibiliiża się do Zakopanego, gdzie u wylotu ulicy Chram 
fcówtki, izigmomajdzly się Wczne delegacje 'zakopiańskich 
tow arzystw  i tłumy pulbliicaności, w itające gipomkiemi 
okrzykami .zbliżający isię samochód ip. Prezydenta. — 
Przy drodze, wiodącej do* Satiatoirjuni Czerwontego 
Kinzyża. gdzie P . Prezydent, izumieisizfcaL wstawiona, 
kompania honorowa 3 p. is. p. z oukiestrą, wita Go 
hymnem narodowym. 'Na seihoidadi, wiodących do iSa- 
'na.toirjium. dzieci iz [barwnych strojach witają zmów P . 
Prezydenta przemówień,iaanii, kw iatam i i śpiewem, po 
ozem P. Prezydent ipoidiziięikowawyzy serdecznie dzie­
ciom iza przyjęcie, udaje się do swoich apartam en­
tów.

"Ńa tem  zakończył się ipror\ż&y dzień  p o b y tu  P. 
P rezyden ta w  [Zakopanem.

onywaiiuie z .zimną i gorącą wodą, łazienki, 'wodociąg 
ć elektryczność, wreszcie .ciemnię fotograficzną. Obe­
cn ie zakłada isię tuiilbimę wodną o siile 6 0 P ,, a p tm i-  
la to iy  i dużą pralnię oraz busizaimię mechaniczną. k to  
,na bęidzie izidolna wyprać wysuszyć dziennie sto 
dwadzieścia ga.rmiłtńirów błelóziny pościel© wyrh oraiz 
(zmoczone .ulbrania turystów.

Szereg wymienionych Tm uirządzeń świadczy, ż.e 
sehironi.-lko P, T. T. na hali Gąsienicowej jest ,pod 
każdym wzigllędem wzorem isichroniiska turystycznego 
1 pierwisizeoi poid itymi względem niietylko w Potoce, 
p le  w całym świłecie. iKiejede.n hotel, nawet w stołe­
cznych m iastach, nie posiada tyłu urządzeń, co  inasze 
'granit,oiwe wchironitsko na hali Gąsienicowej w  Tatrach. 
'Materjał., iz ijaikoegio aiostiało -zlbuidoiwane, daje gw aran­
cję, że schronisko in.asze służyć ibęidzie sipoleiczeinstwu 
w  długie dziesięć,io-, a ,m.oiże i stulecia, k tóre tio ży ­
czenia iw dm.iu jego otwainoia wszy-cy mu jednogłośnie 
• z ł o ż y ! , N ,  D,

3óżne wiadomości.
W P A D E K  S AMOCHODOWY P. GAILI a UX. P a­

ni Caiilaiut uległa wypadkowi samochodowemu w 
czasie gdy jechała, aby dowiedzieć isię o- w yniku glo­
sowania ,w departam encie iSartel. Sam ochód jej naje­
chał n a  drzewo. Pan i iCaillaux ‘zwichnęła soibie nogę 
w biodrze i uległa, złam aniu kości miednicowej oraz 
doznała obrażeń na całem ciele. Parni iCałllaux podda 
na, została natychm iast operacji. Życiu jej nie grozi 
'niebezpieczeństwo'. (Skoro ty lko małżonka, miutotra- 
odzyisikała przytomność, zapytała o wynik wybojów .

ODKRYCIE SPISKU iW KONSTANTYNOPOLU. 
Telegraphen -Company. Wedle dosienień j^ e m n e r  T a 
geb la tt11 e K onstantynopoia ;o'dkryła policja organiza 
cję, m ającą na celu przywrócenie kalifatu, do które­
go m iałaby zostać przyłączona Syrja i  Egipt. -Dotych 
czas aresztowano 15 osób.

SOKOLSKA UROCZYSTOŚĆ W PARYŻU, W Pa­
ryżu odbyło się uroczyste wręczenie przez paryski 
związek ..Sokoła" ambasadorowi Chłapowskiemu i 
(konsulowi! RemibiszewsKieimi idypomów iczłouków ho 
morowych związku. Przeoiówiemie 'okoliioznościowe 
wygłosił prezes związku ipairyskiiego „Sokoła" óliilku- 
,#izyc 'oraz nowomiairowani członkowie hoiirOSApwŁ

AKCJA ^ NTYSOC JALISTYCZNA NA LITW IE. 
Policja kowieńska obłożyła sekiwest.rem. na podsta­
wie nowej ustaw y prasow ej, tygodnik  socjalistyczny 
,Jsk® .“, zasekwestrowane zostały również lićzme ode 
zwy socjafetyczne, iw których ibyla mowa o tum ul­
tach w  ‘sejmie litewskim.

MIĘDZYNARODOWA WYCIECZKA PRZYRODNI 
KÓW. Bawiącej w .SztoKholmie IV-tej miętiizyns rodo­
wej wycieczce przyrodników  bienze udział około 30 
botaników, repnezentującyich: .Stany Zjednoczone, 
Australję, Japonję. Anglję, Niemcy, Aust.rję, Gzecho- 
slowację, iSziwajcarję, 'Polskę, iFramcję, -Rosję, L itw ę, 
Łotwę, 'Irlandję, Jugosław ję i 'Einlandję. W wyciecz­
ce tej, udającej się do LiapLańdji, uczestnicy -około 69 
uczonych szwedzkich.

STUDENCI POLSCY W PARYŻU. Do Paryża  przy 
była wycieczka studentów  'wydziału sztuk  pięknych 
uniw ersytetu 'wileńskiego.

ŚMIERĆ -CYKLISTY. Znany m otocyklista iMariąni 
izalbil ,się, spadłszy z m otocyklu Złamał -o-n sobie pod­
stawę czaszki.

BÓJKI W IRLANiDJ.I. W cizasle uiroozyBtośc.i, zor- 
gain-izowamydi ipnzez pirołesitain-tów' <i ofilzj! TOicianLcy 
bitwy z roku 1670 inad irizelką tBoyle, dosizilo do sfar- 
cia między katoUlcami i.rlanidizkiimi a protestantam i. 
30 osób odnioiślo iraai-y. Pofoizbijamo iwiele szyib. A-reśz- 
itowame 21 osób.

PRZED OTWARCIEM LIiNJI LOTNICZEJ MO­
SKW A—PEKIN.. „Neue Fireie Press,e“ donosi iz Mo­
skwy, że ekspedycja lotnicza Moskwa—iPekin osią­
gnęła te.rytoaijuim lohińslki-ei BVIa ona ma celu stwierdze­
nie widoków iunwatej Ikomuiniikaicjji po wietrzniej ,z Mo­
stowy do Pekiina. Należy s,ię więc iliiiezyć, iże urządzoną 
■zositainiie -wbró tce lim ja napowietrzna: Lo,ndym ,Be-rliin, 
Królewiec, Moskwa Urga ,i Pekim.

„AMERYKAŃSKA" REWOLTA. „Tajgblatt.11 (do- 
mosi iz 'Paryża: iRewolucitą wojśtoową w  Eouador k ie ­
rował generał F.iain-ok-co Gomez de la Tomr-e. W-ojsfko 
irewoluicyjme oibsadiaiło ws-zystlkie mimisiŁeinstwa w  Qui- 
•ia, i aresztowało uirzedm.ików. Preizyldemit. republik' 
■szef onmji i  iwszyecy idastojm-iicy państw-owd oraz człon 
(kiowłe mząidii ®pstaili aresizitowani.

DEiMiONiSTiRiACJA PRZECIW KRASSLNOWT. 
„Neue -Fneie Pireisse“ donosi z Paryża: Młodzież noja- 
ilfetyoz.ia urządziła wczoraj ó-emoinstraicję, zwróooiaą 
przecrrwtko iHerriotowi'. ,)L'itoeritee“ idomosi, że am basa­
dor (rosyjski iKirassiim. lopuisaczając wczoraj wieczorem 
w towarzystwie swej żony operę, izoistał izacizepiomy 
przez jedm-ego iz igości teatr,ailnyich. iKrassiim izawołał 
natychmiast, jedn-ego a pełniących dużbę gwaudztotów 
imumicyipallinych, k tó ry  odprowadził -go do samochodu.

POLSKA iLINJA LOTNICZA .wprowadza •z dniem 
6 bln. nadzw yczaj ‘pożądaną inowaicję, do której -toło 
niła ją  dniża f rekwenc ja  pasażerów  w  obecnym letnim 
sezonie. Dotychcza&h sa m o lo tj do  G dańska o d la ty ­
wały >z WanszaWy tylko raz dziennie o igodiz. 8.30 r a ­
no, z Gdańska, zaś do W arszaw y o godz. 2BO popoi. 
Od 6 hm. Polska iLinja Lotnicza urucham ia poza sa­
molotami wymienionymi, powyżej, drugą parę swych 
doskonałych metalowych samolotów n a  li-nj iWaró-za 
wa—G dańsk. iSamoloty s ta rb w a ć  ibędą codziennie z  
Warsizawy o god-z. 4 popoł., z G dańska zaś o  godz. 
8 rano. W arszawianin kończący -p-acę o  godz. 3 po- 
poludinm będzie mógł tego samego .dnia odwiedzać 
swą rodzinę nadl imor.zem i  powrócić t> godiz. 11 rano, 
następnego dnia d o  'W arszawy.

Poświęcenie i otwarcie nowego schroniska na Hali Gąsieni­
cowej w Tatrach.

(,f>d własnego korespondenta).
Już od  wczesnego ramka, niedzieli. 12 ban., przenia- 

szenowywały przez Kuźnicę tłumy publiczności, by 
przez Boiezań dotrzeć ima -halę Gąsienicową i dio mowo 
otworzyć s-ię mnającego siię schroniska Po. Toiw. Ta- 
tirza-ńskiiego. Ok-oło godz. pół do '9-ltej 'zajechały do 
Kuźuiic samoebody p. Prezydenta Rzeczypospolitej, 
9  k tórych wyisiiedlii idoistojiny Gość i Jego świta, by 
dutozą mciąiMwą drogę, iwśnóid deszczu, anjgiieł i (błota 
przebyć płechotą. (Oikolo godlziilny Kbeij Ran Prezydent, 
mńrjstrowie, senatorzy i immi 'zaproszeni goście oraz 
"Ciekawił, zapełnili plaic ipnaed -sich-rorDil-kiimi. O godz-i- 
•nie 11-ej odbyła się ma gameeizku echpoanfeka na pierw 
czerni płęitirze Msiza iś'w., Ikltórą. odprawił >znamy miłoś­
nik T a tr i turysta Iks. G-adowyfcii iz aTiitnowa. Na gam- 

w pobliżu iprowiizoiryciznego ołtarzjika oibok osoby 
Patia Prezydenta, zajęli, miejsca pp. m arszałek Senatu 
Trątopozyńslki, wiioem. iSejmu Osiecki, miintot-eir Tysz­
k a . dyir. Lenz, gen. iZlrufeki, oraz ay(n .i córka ip. P,re- 
izyd.enta. Asystę wojdkową stamowii pluton ,straży 
girainicanej. iNa dole przed schroniskiem iziebraiły się 
-del-egaicje Tcw. Turystycznych, 'sportowych, prizeidsta 
wieiele władz państwowych i samorządowych, oraz 
prasy i  •zebrani w liożbie około .czterysta, osób goście. 
Licaniejisizeimu udziałowi publiczności przeszlkodziła 

'fatalna pogoda.
kJ) Misizy św. zesizedł p. Prezydent na dół, iby stojąc 

przed wejściem do tsohronolsjka iwysłuichać przemówień.
Pierwszy mówił tos. Gadowisiki o roili T a tr i  tu-ry- 

-istyjkł iw wycihowainki morailinem i fizyczinem młodzie­
ży. Drugi ip. wicemarszałek Sejmu ni prezes watoz. 
•oddziału Pol. Tow. Tatmz. Osiecki o dziejach powsta­
nia schroniska, przyazem (wyszczegółinił zasługi iins-ty- 
toiCiji i  osófb przy  budowie ischromiiska zasłużony eh, 
Oraz wyraził im -za tą  pomoc gorące podziękowanie, 
— trzeci przemawiał p. prezes' 'Żarz. głównego Tow. 
Taitr.z. Czerwińsk' — czwarty w  imieniu 'niiintoteretwa 
oświaty dyr. depairt. p . Okęck-i, — piąty poseł i bur­
mistrz .-Zakopanego p. Kozłowl-doi — szósty i(po nie­
mi eetkni) p . Guhr w imieniu GEesko-słowackich związ­
ków  turystycznych, — siódmy p. pos-el Chądzyński 
1 oetatni: iw to lem u beskidzkich Tow. tu rjr,stycznych 
p. (Sosnowski.

Po skończeniu tych pnzemówień 'zabrał -głos- p. Pre­
zydent (Wojciechowski ii w paru >z!daniu-ch podkireśliił 
E-nacizeniie w życiu epołe-ozmam turystyki, ia końdząc 
słowami: „w góry, w góry miły bracie, tam ewoboda 
czeka ina caę!“ — przeciął ta'śmę, izamykającą wej­
ście do sch-ronfelka.

Następnie p. (Maraczyk (junior) 'odczytał szereg na­
desłanych telegramów, .zaczynając od depeszy, przy­
słanej przez „Sokół“ zako(piańistkii sztafetą, k tóra prze

była przestrzeń Zakopano—kafla Gąsienicowa w nie­
spełna  gotlzinie. Międlzy liinuiymi nadesł-ailii życizenia, 
tłom acząc swą nieobecność -obowiązkami, wlstirzymu- 
■jąc-eiinii od prizyja'żdu łub chorobą, pp. Dr Jan  Rosta­
fiński, Dr Jan  Gw. P.iwliflh-owiskL, dyr. Młynarska, pre- 
izes P . -K. O. H ubert Linde, P io tr Drzewiecki.

Po odczytaniu depesz udekorował p- Prezy,d-enr Rze 
■c-zyipospoliitetj medalami- izae-ługii pairu-wyibitnych cziłoiu- 
ków Taitrz. Ochiotlnliezego Pogotowia Riatiunkowego. 
Otrzymali! medal zloty p. gen. ,2ń:rujski, jako założy­
ciel i -długoletni członek tegoż, medale _ sirehuie pp. 
•Zdyb, Bednarski, Wawirytko, Mairuisarz, St. Sąsiieniica, 
'Byrcyn — ijocziem fcs. Gadowslki dokonał obrządku 
•poś wi ęe- enia scibroinfeka.

O godzinie 2-ej w południe rozpoczął sii-ę obiaid (dla 
'zaproszonych Goiści-, iw kt.óryimiwzięłł udział poza p. 
Prezydentem , Jego tynem  ii- córką, pp. m arszałek 
■Trąmpcizyńskii, miiniiisiteir Tysżka, idyr. Lenz, ge-n. Zairu- 
ski, dyr. dep. Okęcki, sitar, nowotamkli radca Sltirzel- 
biielki, poseł Kozłowlslki,, prerzes Kom. Uizidr. dr -Di-eM. 
•Wojciech Roj, kls. Gadowiski:, jlnż. Maha-rczyk i jets-zcze 
•kiilka- Kisófo ,ze śwjty p. Prezydenta, .przedst-awiiicielistiwa 
■władiz i -towarzystw tnrytit-yicznych. Obiad -prz^ciągnąJ 
fsię do godz. 4-ej ,p'o'połuldn!iu, na itizem nroczyistość 
'cała zakończyła się. Pan Prezydent poizostał rwraiz z 
rodziną i iświitą. nia moo w schronisku.

Goście przybyli in-a uroczystość zabawiali się iw gór­
nej sali (restauracyjnej) przy suto 'Zastawionym bufe­
cie.

Tyle -o sarniej uroczystości — a teraz pa-rę tsłów o 
schroniisku. Dziejów piowtetamia jego op.isywa-ć nie bę­
dę, gayż isą one doetaitecmniiie izmane — ia przypomnę 
ty lko  ityłe, że ischiroinisk-o tio iwylbudował W arszawski 
Oddział Pol. Tow 'Tatmz... iroizpoczyniająic budowę w 
ł-ecie 1,921 r.

Sohrionisko jeis-ti 'wyfeUldowaine ż bloków [gnain.iitiO- 
wych, iz k tórych niektóre (!>udaą podziw e(wy?m ogro- 
im-eim. Posiada ,pa,r,t-eir, w  którym  miieśloi- is,ię. Ikuichinlia, 
pokoje gościnne i specjalny pokój, w którym  w  spe­
cjalnie urządzonych sizafkach. ibędą mogli turyści. 
n.iie chcący koirzysitać iz niodegu, a  pragnący przecho­
w ać część swoich nzeczy, za skrom ną op ła tą  j,e prze­
chowywać, na piemy.szem piętirze 'znajduje się duża 
sala jadalna i diateze ,pokoje, na poddasizu hiałe tury- 
s-tydzn-e. Ściainv są. szalowane deskami, między który­
mi a  mu rem ©nauirt-owym jest izolaicja powietrzna spo­
sobem t&rmosowym, co- gw arantuje icfiieplotę pom-iieisz- 
-czeń. lUbiikacji mieszkalnych je s t 17 -o ,120 łóżkach, z 
k tórych  'każde ma na siatce m aterac i ibardizo porzą­
dną pościel. 'Sclhironiistoo rwyipoeiaiżone j-esti. we w&zyst- 
(kiie nowioózesne urną/lizen ia. posiada WC feUozety. u-
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Krwawe rządy Sowietów w Bobrujsku.
Warszawa. '(AAV). „Express Poranny ‘'onosi, 

żfe w Bobrujsku władze &owiecki(e postanowiły 
przeprowadzić rewizję w kościele i na plebanji. 
Na wiadomość o tam, w kościele zebrały się tłumy 
wiernych. Zatasr/aso tvano wejścia do kościoła bary­
kadami z ławek. Pi zybyły oddział sowiecki wszedł 
przemocą do kościoła i poczęto wyrzucać wier­

nych. Proboszcza, który chciał pertraktować z na­
pastnikami, zastrzelono. Wówczas ludność rzuciła 
się na żołnierzy. Wywiązała się walka, w której 
po obu stronach byli zabici i ranni. Wreszcie na­
pastnicy opanowali sytuację, a w Bobrujsku ogło­
szono stan wojenny.

Manewry wojsk socjalistycznych
na granicy polskiej,

W arszawa. (,AiW). „Kuirjer Poranimy" d-omOoi z Wil­
na,, i i  nadeszła tam  wiadomość z Mińska, że cały 
Mińsk wyglądaj ja(k jeden o|bóz wojenny. Przybywa­
ją w ciąż mowie pułki jazdy, pjechcl#v i artylerii. Przy­

puszczalnie stoi to w związku z zaporo 'edzia-nemi ma- 
ueiwirjani armji czerwonej nad granicą polską i ru­
muńską.

Napad na pociąg sowiecki.
Mińsk. 12 tom. .Dnia 7 b'm. oddział -po w stańczy do­

konał napadu ma pociąg, idący z .Mińska do Smoleń­
ska.. Xapadn dokonano pod stac ją  Krasnoje.

Pow stańcy ostrzeliwali głównie wagon salonowy, 
w którym  jechało paru dygnitarzy bolszewickich. W

rezultacie strzelaniny zabity został członek Komin- 
ternu Hoffman, wylhitny działacz 3 m iędzynarodówki, 
ponadto- ciężko raniony został sowiecki wyższy unzę 
dnik pocztowy, niejaki Mesmikof.

Aresztowanie mordercy fiinkcjonarj.isza
Policji państw.

Wilno, 12 ibm. Onegda-j aresztow ała policja w jeld- 
nym z hoteli niejakilego Zawadzkiego, wybitnego 
członka, p a rtji kom unistycznej. Jednocześnie zatrzy­
mam o baw iącego u Zawadzkiego nieznanego osobni­
ka, k tó ry  ,nie chciał podać swego nazwiska i d-oma- 
'gał się, alby -go zaraz ro-zstrzelaftO' lub zamieniono- na 

• konsula Daszkiewicza.
Zawadzkiego natychm iast ipod silną esko rtą  odsta 

ł^iono do Będzina, gdyż dokunał on tam przed nie­

dawnym czasem m orderstwa na osobie funkcjonariu­
sza, policji politycznej Kamińskiego.

Tajemniczego nieznajomego osadzono w -więzieniu 
•wileńskim.

Zawadzki pnzytoył do W ilna w jakiejś 'poważnej 
misji od kom unistów Polski do komunistów białoru­
skich. (Rewizja stwierdziła mnóst-wo odezw komuni­
stycznych, korespondencję itp-

o : : o

Ratyfikowanie umowy z Czechosłowacją.
Warszawa. (A1W). Sejmowa komisja dla spraw 

zagranicznych przyjęła projekt ustawy o ratyfi­
kacji umów z Czechosłowacją. Ponieważ jednak 
rząd czeski wydał niedawno rozporządzenie, unie­
możliwiające, zdaniem posła Wierzbickiego, w y­
wóz nafty polskiej dc Czechosłowacji, uchń ałotu. 
że referent komisji, poseł Kozicki, zgłosi do Se-

K3E33r^Śg"
ODZNACZENIE POLSKIEGO DYPLOMATY.

femamy ze swej 'działalności w zibliżendti polsko- 
wioisklm oiraiz iz publikacji ekomonaioanych genoratoy 
komisnił Rzeczypospolitej Polskiej, iWlodżimieirz Kwjait 
'kowiski, Ikomanidor orderu korony iwłoefciiejc wyróżnio- 
foy został obecnie znowu w ysok im  odznaczeniem f,ran 
'eu-fciem (eKeyaiier de  a Legćh d1 honeur). Przy of-i- 
^ a taem  wręczeniu dekoracji przedstawiciel rządu 
fraaie-utki-ego- konsul iDoIilot, wyraził iw serdecznych 
' Kłach uznanie swego rządu dla celowej i ofiarnej 
'P^acy naszego fconisnla.

ANGIELSKIE t o w a r y  n a  RYNKU POLSKIM.
Warszawa. i(AW). Ponieważ' n-.zą|i niemi edk-i unie- 

hiożówiil ostatniem.'. Tozpoirizą.JzeoiiauT tiprowadzenna 
* Niemiec przyrządów ii aparatów  teehnw zinych, prze­
to ukazali się w W arszawie agenci ikon aogieliskMi, 
M-eirują.py lepszy towar i na dogodniejszych wairuin- 
kach, Chodzi głównie o dział elekLoteichniicizinych. -

JAN PłETRZYCKI.

Kolorowe wędrówki.

natu rezolucję komisji, aby nie ratyfikował umo­
wy handlowej z Czechami przed cofnięciem wspom 
niianego rozporządzenia rządu czeskiego.

P. Łukasfiewicz, jako p. o, dyrektora deip, połiiit. 
Min Spraw 7ugrv ośiwdatdczył, iż minisiterstwo nie 
otrzymało dotąd w tej sprawie odpowiedni z Pra­
gi, nie wątipi jednak, iż będzie ona pomyślną.

Wiadomości
telegraficzne.

ARESZTOWANIE RZEKOMEGO SZPIEGA POL­
SKIEGO. „Damzłger N.eueste Na-chrichteii11 donosi o 
ałdiiziowamiu pczeiz policję obywatela. polskiego K an­
ta pod za.tizuiein teizpóeig-oistiwa. Zmale-ziono przy Kamci-e 
podobno podrobiony dokument, -dotyczący miliitairy- 
styezinyich organizacji iw Gdańsku. Według tego cjjjien 
utka wgamizaicje takie in,ie istnieją. jDamziiger Yoiks- 
§ł*jmSi'!“:, omawiając Itę wiadomość, piislze, że przyczy­
ną wytworzenia atmosfery, w której takie wiadomo­
ści się .rodzą, są stale mili-torystycane bece, ongamizot- 
waine przez nacjóotdwtów. iPisim©, mówiąc rzekomo o 
podrobionym dokumencie, oświadcza, że tafcie diofcu- 
meuty nietyle przymolszą szkody, ile tajem nicza idzia-

U )
Wraiżema i notatki.

. ,'N ąd kap ite lem  rozparła  się duamina siedziba do- 
z°w , p k ró p n ą  ciszą w spom nienia w ieje z ko lum na 
dy balkonu straszliw e „okno śm ierci11, w ezerw o-. 
r,y m arm ur opraw ne.

. «Nie w ierz n ikom u —  m yśli pokirywa milcze- 
jeżeli chcesz om inąć szpiega i podstępu, 

a l c-i się na nic n ie  p rzyda, a dow iedzie ty lko, 
”.eś •winny 1“

ńm utny, przedziwny napis, w yryty na ścianie 
Więziennej pałacu.

'O z y  znacie boczne, w ąskie  k an a ły  W enecji, po 
k to rych  z tru d em  wym igają się bark i, p o trąca jąc  
0 siebie.

W szystko ma na tyle uroku, barw  i poezji!
Te długie, ja k  ślim aki, k o ry ta  zielonej w ody, te 

przerzucone ponad  mem; kam ienne m ostki, te  o- 
a r te  z daw nych  barw  jask raw y ch  ściany  dom ów , 

rozsypując,ych -się n iek iedy  ze starośc i —  a co 
chwMa w ynurza jący  się <z zau łka  jak isJs ta ry , prze- 
11 ęk tiy pałac , lulb fron t szerokiego kościo ła , z groź 

ńem- w  ciem nych n iszach  postaciam i o w o rn u w li 
SWięttych.

Jakżeż cudne są  szczerby murów, przeglądają- 
* 0ifS'1̂ ’ -w ^1 wJ^k̂oiia-cl 1 e, w rozlanej u swych stóp 
ah, wodnej, .proszące o farby i pendzel malarza!

A podw órza s ta ry ch  dom ów  w eneckich?

łaliność organizacji nacjonalistycznych. Aby popra­
wić sytuację, należałoby oczyścić atmosferę ze wszy­
stkich bojówek nacjonalilst.ycEinych. W ten sposób 
..Dasrzlgeir '\roJk5i#tionim.e“ wbmew „Danzi-ger Neuesite 
Nachriichtenr1 potwierdza iistnienle tych .bojówek.

WYKRYCIE ORGANIZACJI SZPIEGOWSKICH 
W TCZEWIE. „Gazeta Gdańska11 donosi, że pojjcja 
w Tczewie -wykryła fcierowiuków antypiolskiej orga­
nizacji „Stabilb-eianir1. Znaleziono- sipit? organizatorów 
■wszystkich oddziałów*^,Stahlhelmu" aia terenie P-oŁ- 
ski.

P. WOJKOW PODPISAŁ, ALE CZY MOSKWA 
WYiDĄ? '10 Ibm. przedstawiciel Polsiki i poseł sowie­
cki, Wojikow, ipoidipisali ipro-t-okół, 'dotyczący sposobów 
i terminów wykonania szeregu postanowień z -zakresu 
działalności komisji specjalnej dla -zwrotu: archiwów, 
drieł sztuki Md. Podpisana umowa nia na celu przy­
spieszanie wykonania postanowień trak tatu  ryskiego 
w tych kwestjaćn.

ZJ \2 D  RZEMIEŚLNICZY W WARSZAWIE. Wczo 
raj .rozpoczął obrady siódmy -zjazd irzeunieiśliniczy z u- 
działean delegaitów -całej Polski. Zijazd loztpoczął się 
uroczystean naibożeńKtiw-em iw Ikatedinze, poczerni nczest 
■mcy udali się na ga-ób .Adeanaaiego- Żołnierza1, gdzie 
złożono 'wieńce. 'Zjazd otwor-zył (poseł Jan  Rudmiilcki, 
stM-ierclzają.c, ilż .repiezentiijo on -83 tys-ięce samodziel- 
-ityc.li warsztatów. Następnie przemawiał dr. Bek,i, mi­
nister K lam er, poseł Wierzbicki, oraz poseł Gląbiń- 

*ś'ki. Te-n ostatni poruszył kw estję .zniżenia podatków 
z ■ warsztatów rzemieślniczych. Następnie wygłoszono 
szereg referatów. -.0 us.tawoóaws.twie rzemieślni-Gzem 
referował p. Kwasieboirski, poddając kry*yce projekt 
rządowy nowej ustawy przemysłowej. Konieczność 
nt.worzeu.ia no-wej o-rga.niizaąjii rzemi-eślnlicz-ej wyka­
zywał p K l  Rudnickii. Roseł Ilislki i .p. Lmczyński pc- 
niszali bwestję kas chorych, urlo-pów płatnycli itp. 
które -t.o kwes-t.je .wymagają gmuntowne-j Tefoirmy, a 
obeentf są  ikn-zywdą dla .interesów -rzemieślniczych.

WOJSKO A „KNIAŹ J^OTAORHCfN*. ,W odpowdedzi 
na .ihtc.ipelaiciję posła Wojitiuka i tow. w oprawie za- 
ka.zii uiczęszczania szeregowym na d ram at Mi-ciiiiiskie- 
go „Kniiaź Potiomlkiiii,", p.  jM-inikster iSpraw Wojsk, w 
piśmie do p. Ma.nszalika .Sejmu wyjaśnił co- następuje: 
List dyrelkicji tea tru  był tyłki® potwi-eiridizeniean shusiz- 
nośc.i decyaji, powziętej ijuż uprzednio przez Koanen- 
dę ni. st. W arszawy, ż.e isztuika ta  nie odpowiada mło­
demu wiekowi szeregowych, których przygotowanie 
umysłowe .nie zawsze znajduje się na tak.to poziomie, 
by 'właściwie zrozumieć każdą sprawę. Władze woj­
skowe, wydają® za.nządizienie, ikieiroryuły się jedvtn;e 
dbałością o zdrowie m oralne młodego żołnierza, Ikitó- 
ry. porzucając ogiuiśko rodzinne, rotstępuje do wielkiej 
rodziny wojskowej, a tean samem pO-zostaje pod opie­
ką 'władiz,jjOdpowieidziaJnych zarówno za -rch wychowa 
nie woji-fcowe. jalk i moralne.

WYROKI SĄDU 'DORAŹNEGO. tSąd okręgow y w, 
Grodnie jako sąd  doraźny n a  sesji wyjazdowej .w 
W ołkowyśkach w dniach o d  6 do 10 bm. rozpatryw ał 
sprawę ,15 oskarżonych o- napad! -i m ordersw o, spowo 
dowane chęcią izyte-ku. Po. pięciodniowej rozpraw ie 
sad doraźny w dn. >10 bm, skazał na karę .śmierci 4 
oskarżonych: m ieszkańca w si Uhmielisko, w paw. 
W..dko'wyskim, iWładysłaiwa Kuczyńskiego, la t 20, 
mieszkańców wsi Konediź w tymże' powiecie: Ja n a  
Szybajłę, la t 31, Paw ła iSzybajłę, ła t  24 i Józefa -Saw­
kę, lat 28 oraz na bezterminowe .ciężkie .więzienie je­
dnego- Szym ona ISzybiajłę, spraiwę zaś dziesięciu po­
zostałych sąd przekazał do postępowania, zwykłego. 
Obrońcy skazanych wnieśli prośbę o  ułaskawienie. 
Pan  Prezydent- [Rzeczypospolitej darował ro drodze 
łaski życie skazanym.

DOBRE URODZAJE W KANADZIE. Z Ottawy 
komunikują, że tegoroczne -zbiory w Kanadzie zapo­
wiadają rezu lta ty  ‘zina.czmće lepsze, niż w .roku ubie­
głym.

Znacie „'Scala G o n ta m i Minęli'".-'
W jednej z w ąsk ich  u liczek, w iodących  z p lacu 

Mainina, trafiasz  na  dom  zw ykły , sza ry , podobny 
do ty lu  dom ów , nic nie m ów iących. Lecz, gdy  
p rzestąp isz  p róg  jego , g d y  p rzeszedłszy  sień. znaj 
dziesz się w dziedzińcu, .stajesz w -osłupieniu i po­
dziwie.

W szak to , na co p a trzą  tu  oczy , bierze w n ie ­
wolę czarodziejskiem  w prost pięknem .

Byłem  tam  raz w  ja sn y  w ieczór księżycow y i 
w isM eie m iałem  w rażenie, ż,e śnię —  ta k  ta  k a ­
m ienna rzeczyw istość nie m a w sobie nic z rze ­
czyw istości m ate rja ln e j.

N iesam ow ite m iasto .
Do niesam ow irości założenia dostosow ały  się 

szczegóły.
Co za m yśl m in o w a ła  w głow ie rzeźbiarza, k tó ­

ry  na  fasadzie, p rzy p ie ra jące j do kościoła San Ge- 
rem-ia, w yrzeźbił k sz ta łt „śm iejącej się11 czaszki.

G łęboka iron ja  sk o jarzy ła  się ze .sm utną filozo- 
fją życia.

K anałem  p łyną  -szeregi b arek , n iosąc uśm iechy 
życia  i łzy jego  —  w dole zm aga się życie, g rze­
biąc w spom nienia dni um arłych  i zapa la jąc  no-we 
nadzie je  —  m ijają  la ta  i wielki —  s ta ra  W enecja  
przekrzyw ia  się powoli szk ieletam i sw ych wież, 
zapada stopam i dom ów w w odę — a  nad  w szyst- 
kiem  góru je  o s try  śmiech czaszki, co śm ieje się 
n iety lko  skrzyw ieniem  szczęk i w ydętych  kości 
policzkow ych, lecz puistemi jam am i oczodołów, 
całym  niem ym  w yrazem  kościanego  oblicza.

■Miał pow iedzieć k iedyś B yron, że n ajp iękn ie j­
szą dziew czynę na ziemi u jrz a ł w  W enecji.

'  jd -z ie ?

Na o łta rzu  kośció łka S an ta  F orm osa.
P osłuchajm y legendy:
Ohodziił po świecie m alarz  -wędrowny, chcąc z  

głębi Hus® w łasnej w yprom ienić tw arz, aniołom  
podobną. I  rzucał farby  na płótno i łączy ł je  w for 
mę -marzenia, lecz dzieło nie oa.powiadało snom  i 
tęsknocie  serca.

Aż raz, na Murańc- u jrza ł ry b ack ą  dziew czynę, 
n a jdoskonalsze  ucieleśnienie sw ych snów i -tę­
sknot.

I rybaczka  —  stała  się św iętą.
T rzym ając  palm ę zieloną, s tan ę ła  na o łtarzu  — 

a tych , co m odlą  się do  niej, zniew ala amiełskość 
je j twa-rzy, słodycz spojrzenia i ta ziem ska ja s ­
ność m łodej u rody , nie spo ty k an e j na św iętych 
obrazach.

Nie b ierzm y uro jen ia  za rzeczyw istość!
Wyis-nuł ją  k to ś, k to  w sm utnej zadum ie s ta ­

nął przed ołtarzem  -starego kościo ła.
Śpiew ak „M anfreda11 n igdy  nie w ypow iedział 

tego , co dziś —  p a trząc  na  obraz  —  chcielibyśm y 
z ust jego usłuszeć.

-Święta B arb ara , p rom ieniejąca na o łtarzu  w 
S an ta  Fonnlosa cudem  dziew iczej u rody , wy-szła 
z pod pendzla a r ty s ty , k tó ry  z życia w ynosił pię 
k n o ść  i uśimiertelmia.ł ją  n a  płótnie.

Im ię iego —  P alm a ii Y ecchio.
U łuda jed n ak  i w yrazy  zm yślonych  opowieści 

są silniejsze, bo w yobraźnię osnuiwają tęczą.
A wiszakże s to  Kroć silniej m usi m oc ich prze 

m ów ić w  m ieście, k tó rego  miury s ą  „enem  ty lk o .- 
a  n aw et —  dzieje rom ansem ...“

(C. d. n.). j..



Sir. 4 „UttNUU ŁJŁAŁOWMJ**
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Z Sejmu.
Usunięcie tarć w sprawach relnych rruędry PoLn/ką 
B Czecbosfci wacją. — Wyzwolenie uspokaja się 

pod wpływem umowy z Piia sitem.
Warszawa. 13 ‘ban. (Tel. wł.). Na w-ozorajszem p f e e  

dzemiu Sejmu przystąpiono do ratyfikowania szeregu 
koniwencyj, a  więc: konwencji kousuła.iuiiej <z Łotwą, 
konwęmciji arbctirażowej z EtAonją, Ejjnłauańą i Łotwą, 
umowy o obrocie prawnym  ,z Czecha.teiwaiq}ą, kon­
wencji haniidłowej -z Cizeohoslowaiciją wraz z koimwen- 
-ąją iwete: yinairyjjiną, oca-z protokółem  dodatkowym. 
Przy omawianiu te j -os t&toięij. ratyfikacji pos. Wiertz- 
folcki (Z. L. N.) podkreślił,' że wskutek podwyższenia 
staw ek aut anomiicizue j tary fy  eeimeij .pnziez 'Polskę, :do 
czego P o lk a  m iała najzupełniejsze .prawo, Ozechosło 
waqja zuaząicSziiła zmianę już uzgodnionych w zasad­
niczej umowie procentowych zm-liżek celnych, w rezul­
tacie czego został podpisany t. zw. protokół dodatko­
wy. Protokół ten jest właściwie noiwą urnową. Fakit 
aa, war di a firnowy haadilowej I szeregu innych z Cze­
chosłowacją je s t hezwąttpieinia bardzo dodatnim fak­
tem, ale wyrazić mlafeży żal, że Czechosłowacja za­
żądała owego protokółu dodatkowego. Aby nie sttwo- 
rzye precedensu na ipńzytszłość, rząd i Sejm powinny 
zasitrzediz praiwo państwa dio zmiany autonomicznej. 
Gźecboełowacija wprowadza .pewne zasadnicze decy­
zje co do ceł zbożowych, oraz drugie miezmle nnie wa­
żne zairządizeim iunicmożliiwiające niemaJi przywóz do 
Ozech .naszych półproduktów naftowych. Dlatego ko­
misja t-jjttw izagr,am;iazn ych : przemyisłowo-haindOowa 
zajęły jednomyślne stanowisko, że rząd nasz musi ,u- 
zy-lkać od OzeChlosiłowacji cofnięcie tego za,rządzanta, 
k tó re  powinmlo nastąpić przed ratyfikowaniem trak­
ta tów  z Czechami przez nasz Senat. Ma się rozumieć, 
że przesłanka ratyfikacji, ipnziez Senat musi być rów­
nież całkowita pewność, że ze strony parlam entu cze­
skiego również wszystkie u u k  wy będą ratyfikowane. 
IW dailuzyim ciągu przyjęto 'konwemęję z Czechami w 
sprawach prawnych i finansowych, konwencję atebd- 
trażow ą z GzechOsłowaoją i ustawę o małym ruchu 
girauiciznyun i turystycznym. Następnie przj”stąpiiono 
do tinzeoieg© czytania, ustaw y o monopolu .zapałcza­
nym, .poczem (rozpoczęto się dalsze głosowanie nad 
projektem  uidtawy. o .wykonaniu ref o rany rolnej. W 
te j sprawie w ciągu niedzieli i  poniedziałku toczyły 
się międlzy pnzedtttarwitótłami nządu, posłam i Piasta 
i pos. Poniatowtskim. rzecznikiem Wyzwolenia, noiko- 
wamia, co do uzgodnię.]'a .szeregu punktów. Porozu­
mienie izostułó w niektórych punktach osiągnięte, mia 
no wicie .pim-ituwlcy zgodzA się, aiby obszar nowo u- 
tworzouych gospodarstfw wynosił nie 45 ba, lecz 36 
ha. Rezultatem  tego  porozumienia jiest. to, że Wy Zwo­
lenie ;zaprzestało dotychczasowej obstrukcji i durnia- 
ga się imiteninego głosowania tylko przy specjalnie 
ważnych poprawkach. W skutek tego porozumienia 
przeszła dalej popraw ka Wyzwolenia, k tó ra  posiada , 
że o istnieniu w arunków uzasadniających wyłączenie 
e powodu upprzemysłowienia decyduje minister re ­
form rolnych w  porozumieniu, z .ministrem rolnictwa, 
a .w ibuaku porozumienia R ada Ministrów. W sku t k  
tego porozumienia obrady idą w szyitkiem tempie i 
wczoraj w  przeciągu godziny przegłosowano taką  sa­
m ą ilość poprawek, jak  przez poprzednie dw a dni. 
Prawdopodobnie daflisza dy-kuąja i przemówienia, bę­
dą jeszcze przy firzeuiem czytanlhi.

K R O N I K A

Zwyrodniały ojciec hańbi własną córkę.

LIPIEC

14
W to re k

Dziś 11 B mawanlury b. p 
jutro 15 Najśw O ik  Hen

Wschód słońca o 3. 4 m. 
27. Zachód o g. 7 m. 09 
DługoSĆ dnia g. 15 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58 
Wschód księżyca o g .8. m. 
43. r. Zach > g. 10 rr,. 31 w.

:«7-
TEATR IM. -SŁOWACKIEGO.

Wtorek: „Siedem krów .tłustych'1; retwja szlagierów.
broda: JSiedem ferów tłustych1'.

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI14.
Wtorek: „Biłękimna krew44.
Środa: ^Katja tancerka".

REPERTUAR TEATRU BAGATELA".
Wtorek: gDybuk".

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
NOWOŚCI: „Posaukiwaaze przygód44; w 8 aktach z pirn 

łogiem. W głównej troli Marja Cąpn
PROMIEŃ: „Kupiec wenecki4*; dramat w 10 aktach.
REDUTA: ^Kobieta i pieniądz44; miłość ikiotoiety a pie­

niądz, problem ujęty tutaj bardzo oryginalnie. Jako uzu- 
pełnienie: Nąjlepsza. dwuaktowoi kxxmed*a amerykańska 
Wielki podwójny program!

UCIECHA: „Świat pokus44; lekka kometja w U aktach. 
„Samochód Nr. II44, .bomedja ąportore, i w fi aktach.

WANDA: Z powodu ro-bót adaptacyjnych Kinoteatr
zamknięty.

WARSZAWA: „Tajemnica klubu Bavoi; w głównej 
roli. Garlo AŁ lini.

 o :: o --------

Kreftów. 14 llpca.
Zaledwie wczoraj donosiliśmy o potw ornym  gwał­

cie, jakiego dopuścił isię 40 t e  tai robotnik, wałęsają­
cy się bez zajęcia n a  84-letniej staruszce zebraezoe. 
Dziś zmusizeni jesteśm y zanotować nowy czyn ohyd­
nej .zbrodni, podobnoj ,do wczoraj, a  nawet jeszcze 
bardziej w strząsający.

Oto robotn ik  iK., 45 la t liczący, zamde czkały w jedr 
nym z domów n a  Kazimierzu, m ając chorą od. dłuż­

szego już ozaisu żonę, usiłował bhańbić sw ą 1.6-i«tnią 
córkę. Dziewczyna zrazu broniła się zażarcie prze*, 
zwyrodniałym  ojcem, pokonana jednak i zgnębiona 
przez rozjuszonego i o&zalałegc żądzą potw ora ule­
g ła  wściekłemu gwałtowi.

iSąsiedizi w  kamienicy, będąc mimowoli świadk uni 
tej mrożącej w  żyłaioh krew  stceny, dali ■znać policji, 
która też rozbestwionego i  zwyrodnipłego osobnika 
aresztow ała.

Ujęcie mordercy-rabusia w Krakowie.
Krańm, 14 lłpca.

O.ngania policyjne ma dworcu kolejowym w K rako­
wie aresztow ały onegd&j podejrzaneg-o osobnika, któ 
ry przyjechał od strony  'Piotrowic.

J a k  się okazało, -osobnik ów, nazwiskiem  iPiszezek 
Franciszek, la t 25 liczący, rodem iz Darkowa, a za­
mieszkały w  ozesjkiej K at winie poszukiwany był i ści

Zmarli.
Z Kubalów Leqpe<dla KivtPtav Raawe emerytka, zmar­

ła 12 lipca w  IK) roku życia. Pogrze.h dizłś 14 lłpca o go­
dzicie 4 pcipoł. z 'kaplicy cjneirJt.aainte-j.

Z Herewtńskikih iMiaitja isifwkowa, wdowa po architekcie 
budowę., obyw. m. Krakowa, zmarła 11 ilipca fl" 60 roku 
życia. Pogr zeb d- îś 14 łipca o  giodz. 10 'rajno z kaplicy 
c.mientaai!iej. >

Z Ski)obotobv|i(czów Józefa iMitUeUbwa, -wdowa po urzę­
dniku państlw„ zimaTła 10 Jiipca w 63 roku życia. Pogrzeb 
odlbył r.iię 13 łiipca.

Dyżury antek-
WtoiCk 11 łipca:

Apiteka .poJ Złotym Tygrysem, ISiaczepańska .1. — Apte 
ka pod Aniołem .biróżem, Bwie.rzymeo, Kościuszki 4. 
Apteka pod .Temidą, Iłłuea 66. - f^pWka pold Bajran-
kiiem, .Mikołajska 4. — Apteka Niebieska, (Dajwói 6. 

---------- o o o --------L—
Przyjtichali ao Krakowa.

iw dniu 13 .lipca:
Grand Hotel: ilgmacy Feoćteir — :Wif deń; .Dr Stair_, Ga.r- 

islki — L'wóiw: Wiktor Bich.ief — iYiedeń; Pawieł Kołacz 
— (Dobra; Karol iMeua ce — Alcksaindrja; ^dcard Je ra  
mec — Paryż; Bemairidi tUliirzanowśki — Warszawa; Kis. 
Gaibrjel (Kraus — iNbwy Jonk; Dawidi .Snower — Nowy 
oJ.rk; Marja Makuiro-weka — Warszawa; Senator Włady- 
.slaw Długosz — (Skry; Tadeusz Długosz — Si-ary; Feliks 
Borcihardib — (Warszawa.

Hotel Sadki: Władysław MiiEer — Stanisławów; Adam 
Fokisa — Kielce; iWiiniceoty Sierakowski — Biała; Frań* 
Niewiadomski — Katowice; Leon Majewski — Stopnice;

- Józef PjTsSii — DubUeniec; Anlna Fmliciz — Mysłowice; 
Frainio, ‘Ciksł.an — Siem:air xwitc; Maksym. Sotbek — 
Lwów; Tadeusz Ciszewski — Kfe, Sżó-w, Karol Mayer J 
Fottiań; Jan. Krzeozlkowiski ■ - 1 1 <loxn Jan  Loziurek — 
Tainniowukie Gó.rv; Mieozwsiaf Kołodziej — Tarnopol; 
Wteław Wałek -  Przemyśl; N. Fast. — Kraków. .

--------OM)---------

Opera warszawska 
w Krakowie.

(Prawdziwą senzacją dla uehzego m iasta jest przy­
jazd do  K rakow a Opery warszaw skiegej: i anów do 
hiistOirji .przedstawień .operowych w K rakowie, przy­
będzie jedna ze św ietlanych k a r t  — albowiem repre­
zentacja Opery stołecznej po raz pierwszy zagości w 
mitrach muszych. R adosny i w ażny ten  fa k t należy 
podkreślić tem batdiziej, m  O pera w arszaw ska jest 
nie tylko pierwiszą, najlepszą w iPoLsce, ale posiada  
wszelkie cechy prawdziwie europe.yikie :Z(‘ względu 
na w ysoki poziom, rsrozystkich czynników, 'składają­
cych się na jej całość.

„Zespół A rtystów  Opery warszawskiej14, w  tk tad  
którego wchodzą w&zyscy najfwytoitaijsi eollści, da 
pod dyrekcją: dyr. Eugenjusza Bujańskięgo, 6 . G ru­
szczyńskiego i B. Nańkiewicza melomanom naszym  
Szereg pramjetr, a to amcydizieła .jłeteńslktego, Różydkie 
go, Saint-iSaeci/s^a, Y erdi^go, W agnera i. w. in. Dzięki 
nader życzliwemu poparciu Prezydjum  m. K rakow a, 
i m. W arszawy oraz D yrekcji Teatrów  Miejskich w  
Wa.rsząwie i w  K rakow ie, opery wszy-bkie, 'które wy 
konane zostaną podczas letniego etagione otrzym ają 
-wspaniałą i bogatą  -wystawę, niewidzianą dotychczas 
w tnaszem mieście.

'Pienwsze przedstawienie operowe odbędzie się we 
'wttorek dalia 31 hm. .w Teatrze Miejtfkim .im. J .  Słowa­
ckiego. Dyrekcja. „Zespołu A rtystów  Opery warszaw 
skiej11 chcąc uczcić niedaw no zgasłego naszego, 'wiel­
kiego kompozytora śp. W ładysława Żeleńskiego, roz 
poczyna tegoroczny ie łb i sezon operowy najznako- 
mit&zem dziełem nowoczesnej twórczości polskiej 
„Goplaną44. T ą  rnm ą m yślą powodo;waina dyrekcja 
Opery Warszawskiej w ystaw iła w Ubiegłym sezonie 
„Goplanę44, dając jej luksusow ą wystawę, pomysłu 
znakomitego malarza, prof. D rabika. W szystkie deko 
racje, kost,jurny, jak  i  rekw izyta do te j opery, jak  i 
do całego szeregu oper innych przybywają, do K ra ­
kowa. dnia 14 bm. Od środy izaś 15 bm. rozpoczynają 
się próby orkiestrow e jpod dyrekcją dyr. Adam a Doł 
życkiego, zaś próby dekoracyjne i  świetlne pod kńe- 
rownictwem generalnego reżyi-era dyr. Henryka. Ko­
walskiego.

.Zainteresowanie .z powodu przyjazdu repreze.ntacyj 
nej Opery warszaiws-kiej do naszego .miasta jest .igro 
mńe i już -widocznem jest dzisiaj, że imprezie te j to­
warzyszyć będzie niebywałe powodizenie.

. „WIANKI44 W KRAKOWIE.
Tradycyjny obchód .^Wianków44 odbył się w  sobo­

tę w  K rakow ie. Nieprzejnzane tłum y wzięły w nim

gany listami gończemi .przez policję % M orawskie; 
Ostrawy, jako podejrzany o mordenstwo rabunkow e.

A resztow any w K rakow ie Diszczek miał dokonać 
■ ohydnego mordu rabunkow ego dnia 31 m aja br. na 
piekarzu iz Karw iny, Rjąszat łzie Binarowie. Za współ 
nikami Piszczka, którzy^w  ucieczce swej mieli więcej 
szczęścia, zarządzono .energiczny pościg.

udział. Oddział ■wioślacakf ,jSokoła“ ktakowiskiego 
ciężką m iał pracę w przeprowadzeniu planu uroczy­
stości i -zapewnieniu swobodnego oglądania tysiącom  
widzów cudów is.zt.uki pyrotechiaioznej, co przy  w y ją t 
kowej -pogodzie udało się najzupełniej.

iZ uderzeniem godziny 8 wieczór rozpoczęła, się u-o 
czystość, sygnalizow ana poprzednio strzałam i. Roa- 
pnezął isię koncert, dwóch orkiestr: 5 p. saperów i p o  
licyj.nej, k tó re  gra ły  przez cały czas uroczystości. Lo 
żę reprezentacyjną, •ozdobioną flagam i ,zajęli goście 
t reprezentanci władz i prasy. Porządku pilnow ali 
członkowie O. W. |S. IK., m ając do  dyspozyjci policję 
konną S pieszą.

. Strony Dębnik wykwitło kilka wspaniałych ra­
kiet, poczem -zaczęły zwolna płynąć świetlne w ianki 
korowodem, barw nym  Ł migotliwym. Złote węże w y­
biegały isycząc k u  górze. Rozpoczął się taniec ognia
i Larw, huk wybuchów m ii. IZ gęstw y przybrzeżnego 
dymu strzeliły płonące palmy, olbrzymie, złote, sk ra ­
plał je deszcz gwiazd. (Nagle z ciemnego tła  w yłonił 
się Orzeł (Biały. Flntuzjan ogarnął' tłumy, ork iestra  
zagrała, hymn państwowy; Wszyafko w stało z m iejsc, 
oddając hołd, poczem frenetyczne oklaski głuszyły 
huk pękających rakiet.

Oświetlenie welu oznajmiło zakończenie uroczy 
stos ci.

.Widzowie, pełni niezwylbłych wrażeń, niechętnie 
opuszczali brzegi WiMy, k tó ra  ipokryła. się św iatełka­
mi krążących łodzi. '

  o o o -------
ŚLUB iDZIENNIiKARiZA. W sobotę dnia 1:1 bm. o  

godzinie 1 w j^dudnit odbył się w klasztorze OO. Fn»n 
ciszkanów w  K alw arjl Pacław skiej koło Przem yśla 
ślub współredaktora .yGońca K rakow skiego44 p. Klau- 
djus‘za (Hi.-aioyka iz p. Marią DziurzyńJską. R edakcja  
„Gońca K rakow skiego14 składa Młodej Parze s ta ro ­
polskie życzenie ,JSzczęść Boże11.

Młodą parę  pobicia Błarwii PWzeor klasztoru 0 . W oj 
tal przyczem chór klasztorny w ykonał szereg pie­
śni podczas uroczystości ślubnej.

WNIOSKI (DO TARYFY GELNEJ. Izba handlow a 
i przem ysłowa w K rakow ie przedstawić ma Rządow i 
wnlotski o ew entualną zmianę tych pozycji ta.ryfy cel 
ńej, kt-óren ie .zostały objęte iznanem rozponząd,zeii.inm 
z 10 m aja Ibr. Organizacje gospodarcze oraz przed­
siębiorstwa okręgu, k tóre  m ają  w tym względzie ja ­
kie życzenia, zechcą nadesłać Izbie postu laty  swe n a  
piśmie dio 212 lipca tor.

ISTAN CHORÓB ZAKAŹNYCH iW /KRAKOWIE
w czasie od 6 do 11 bm. przedstaw iał się następują­
co: na szkarlatynę (zachorowało osóh 6 (w tem 2 ob­
ce), n a  dyftorję 1, n a  czerwonkę 4, n a  dui brzuszny
7 (w  Item 2 obce), n a  ©drę 7, na zapalenie mózgu
epidem. 1.

ZŁAMAŁ NOGĘ, MOCUJĄC SIĘ. Józef Nowak, lat
16, zam. przy  ulicy Kochanowskiego Nr. 06, mocując 
się na p lantach u .wylotu ul'. ZWerzyni-ckiej ze swym 
kolegą doznał złamania nogi. W ezwane pogotowie t a
tunkowe przewiozło g o  do -szpitala św. Łazarza.

ZBŁĄKANY CHŁOPCZYK. (Dnia 1.1 ibm. przytrzy­
mał posterunkow y I kom. 3-letniego chłopca, ubrane 
go w jasne spodnie, m a m ą  m arynarkę z białymi g u ­
zikami, boso, który błąkał się po placu B ernardyń­
skim.

KRADZIEŻE W  KRYNICY. Dtnia 5 'bm. skradzio­
no *w K rynicy z mieszkania Karola Szancera, inż. z 
Tarnowa zegarek erebm y męski m arki ,jSzafhausen14, 
zegarek izłoty daonski 'z branzoletką łańcuszkową, 
porttel iz <165 •zł. Joachim owi JarochoW śkiemu z Baiti 
cy skradziono tamże 'zegarek złoty męski z monó°-ra 
mem „W. J .“, na jednej kopencie i herbem Przerow a 
(złama.na. chorągiew), n a  drugiej, sygnet złoty z her­
bom Przerowa na jaspisie, obrączkę ś'ubiną iz napisem 
„Marja d. I. 13“, pierścionek złoty z szafirem, srebr­
ną zapalniczkę uą  złotysn łańcuszku i złoty dukat, z  
M. Bocką.

KR.WAi\vA BÓJKA WESELNA. Dnia 11 ibm. o  go­
dzinie 22.30 pow stała na ulicy Królowej Jadw igi 
przed (łom^m Nr. 57, bó jka  weselna między żołnierza 
mi a cywilami, k tórą przerwały dopiero wydelegowa 
ne w tym  celu patro le  policyjna ii w ojskow a. W 
związku z tem aresztow ano kilku osobników ze Zwie 
rzyńca ;za, gwałt, publiczny dokonany na policjantach 
a to Sewioła iStenisława, Gromczyńs,kiego .Stauiis,ła­
wa. Kołaczkowskiego Tadeusza, Kołaczkowskiego 
Jana. Wójcika Józefa  i K opytkę Jana..
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WIDMO POWODZI WRACA Ustawiczne deszcze, 
k tó rę  an i n a  chwilę nie p rzestały  torturow ać K rako­
w a, a  zwła szrza des&cz ostatniej nocy, zasiliły o.ość 
groźnie n u rtj  Wisły, k tó ra  — 'Zdawało się — wróci 
już  do norm alnego stanu. Tymczasem przez cały 
wczorajszy dizień 'wody Wisły podnosiły się zwolna, 
grożąc pow tórnym  wyłowem.

WARUNKI (PRZYJĘCIA DO SZKOŁY PILOTÓW. 
Tow arzystw o Lotnicze kom unikuje: IW obec wielkie­
go zainteresow ania w całej (Polsce iSzkdłą Pilotów  cy 
wiinych Tow arzystw a Lotniczego iw W arszawie po­
dajem y do wiadomości, że I  kurls teoretyczny szkoły 
jest już n a  ukńoczeniu. W  drugiej połowie lipca ucz­
niowie, po  zdaniu w ym aganych egzaminów z przed­
miotów teoretycznych, rozpoczną k u rs  praktyczny lo 
tów n a  własnem lotnisku Tow arzystw a pod  Młoci­
nami. K urs H, teoretyczny rozpoczyna się w  dniu 20 
lipca tor. Zapisy przyjm uje Befcretarjat Tow arzystw a 
Lotniczego w  W arszawie, (Piękna 33 ną  64 między 
godz. 2 a 4 popołudniu.

PODRZUTEK. iMarja Nie działów na, służąca przy 
ul. (Szewskiej 119 I  p . znalazła w  tymże domu porzu­
cone niemowlę p łci męskiej, około 2 miesiące uczą­
ce przez nieznaną m atkę. Podrzutka oddano do Żłób 
ka  miejskiego.

WŁAMANIE. Na szkodę Anieli Kociołek, zam. 
Ptzj ul. Czarneckiego 6, po włamaniu isdę skradziono 
11 łun. a mieszkania ze skrzyni 5 kaw ałków  żółtego 
jedwabiu, 1 koszulę dam ską i 4 poszewki ogólnej wa.r 
tości 300 zł.

NAPAD RABUNKOWY NA BEZBRONNĄ KO­
BIETĘ. Linia 16 czerwca br. około godziny 2 napa­
dło dwócho sobników) na dom Zofji Babiarz z Mę- 
d:zychow a-pow . Dąbrowa, z k tórych jeden czuwał 
Przy łóżku poszkodowanej, drugii zaś /zabrał z komo­
ry jedną .pierzynę, 3 poduszki, 1 chustkę, 2 obrusy i 
3 sery, łącznej wartości około >250 zł, poczem zlbiegli. 
T*od zarzutem  powyższego rabunku zostali ujęci: 
Lrancidzek iSłoń. Hat 120, kowal z iMędrzychowa i Jó- 
żef Jak u s, Iata2i6 z Dąbrówek Brańskich pow. Dąbro­
wa. Przeprowadzone dochodzenia wykazały, że sp ra­
wcy ni (byli uzbrojeni, jeden tylko z nich posiadał 
S ta rk ę  elektryczną.

O O o
Z OPERETKI „NOlWIOŚCI", Rajska. Lizjiś ipo raz ostot- 

ąBłękiitm krew’1, która mim > powodzenia ustępuje 
miejsca wz.oiwieniu „peretLi tancerka11 iz Kozlow
ska, CzerriiaiwEiką, ‘Wesołowskim, Sempolińskim i Cybul­
skim iw rolach gićWn/viah c/raz nowym baletem Z lOiesiet- 
dką, Marfcórwtoą i CdesielakSm ma cżrJe.

 o n o  —  ■
Z  SA L I SĄ D O  * FJ.

EPILOG SPRAW Y WAiNDZLA.
Nareszcie!... Nazwisko „jWandzel11, od 4 grudnia 

1924, kiedyto pietw szy >zapa>Jł w te j sprawie karnej 
w yrok, s ta ło  się coniaimtniej tak  głośne, jak  „Im m tr- 
gliiok11, raczej „ljnmbrpfccii11.

...Bo to, prawdziwie, tmzeiba mieć już p ech a łT y le  
ludzi za ta ja  podatki, tyle ludzi oszukuje na dolarach, 
tyle złotych p taków  b u ja  na  woLności, a tu, masz!... 
A nie mówiłem?... Poniedziałek i  do tego ,13-ty! Każ 
da przekupka .wiedziała, i e  'Wandzel w  tym dniu, a 
°ie  w  innym będzie — i musi być zasądizony!

P o  dhuriej naradzie, trybunał odczytał mu wyrok: 
i pół roku ciężkiego (więzienia, obostrzonego... itcL 
j — Ale, że pan odsiedział już w śledztw ie 1 rok 

t 5 dni, więc zostaje panu do  odsiedzenia 1 nok, 5 
toiesięcy i B5 dni...

Ale, że pańskiej spraw y do  ty  ozy am nestja z r. 
1923, wydana, n a  cześć konsty tucji, więc odlicza- się 

z k a ^  10 miesięcy; odsiedzi pan więc 7 miiesię- 
y i  25 dni...

Ale, iże należy dostosować do pana dobrodziej- 
V ^ °  ustaw y o iwaruInkiOiwem zwolnieni u, więc wypu- 

się pana warunkowo zaraz n a  wolność...
A Roman W andzel, pom yślawszy sobie: zawsze, 

przecie, gdzie, ktoś, komuś, coś... w oozekiwa- 
lu Wolności /rozmyśla sobie spokojnie, >w jak i to on 

?P0*ńb w vużvtkuje teraz owe ciężko zarobione do- 
,aiY!...
* ®o- trzeba, pam iętać, >o co to  -w grudniu 1924 chodzi 
ha a!‘ W andzel, ib. dy rek to r Polskiego Banku dla 

t  przemysłu, zaaresztow any wówczas został 
j . R z u te m : 1) oszustwa dokonanego przez sprze- 
^  61.754 dolarów na  szkodę akcjonarjus/zów oan-

d o w n ie  am erykańskich, tj. naszych biednych, 
fel4ft5B̂ ’c® emigrantów), 2) sprzeniewierzenia sumy 

dol,ai ów i  3) lichwy w ojennej przerz podbijanie

iWń ? a  .'d'olary- . . .' Wo&ais iWandzel ober,wał 4 la ta  ciężkiego wię-
Ile©la,   i_ m n  „ ł  „  t e n

Przed wojną religijną w Czechosłowacji?
W iedeń. {PAT). „Sonii- tind  Mantagtzei-.img11 

donosi z P rag i, że  konflik t z W atykanem  zaostrzy ł 
się. „Ceskećrloy-o11 doniosło w czoraj, że d r B enesz 
odw ołał poslia czeskiego p rzy  W aty k an ie . Poseł 
ten  pow rócił już do  P rag i i. w ięcej d o  R zym u n ie  
powróci.

O dw ołanie posła czesk iego  p rzy  W aty k an ie  n a ­
stąpiło  z pow odu n a leg ań  w  tym  jd e ru n k #  soc ja li­

stów  czeskich . Ozescy socjaliści postaw ili rów nież 
żądanie, ab y  nuncjusz papiesk i iwięcej do P ra g i 
n ie w raca ł. Jed n o  z pism , w ychodzących w  PreSz- 
b u rg u , donosi, że ‘Stolica 'Apostolska zam ierza ex- 
kom iunikcw ać w szystk ich  duchow nych rzym sko­
kato lick ich , na leżących  do  rolniczej p a rt ji p rezy­
den ta  m inistrów , Svehli.

Giełda.
Kraków, 14 lipca.

Ną giekląte rrektów tendondja zwyżkcf.vtę, szdąególnim 
dla pąp&mw ar(bdtflażawytcih t  wuikroHnlli tzycjh. N a cgół 
izatetetnesowiEtniie sfifaietjsz© iprjzy tł/.idiencjif zwyżkowej.

W wafltitadh I deMftćach zastój. Dofayy gotówkowe nią- 
co słabsze. Płacono 5.23 >bep transfakc^.

Na pogiełdz^i ąyituafctją fl̂ azjnSemabpa, rtuch słdby.

grzywnę iw wysokości 2000 zł, a wyroś ten 
być ox ioffo ogłoszony w  prasie, 

żal© 3k ^rońca jego, adw. dr Gokłblatt wniósł za- 
tair)1116 '^ ‘Tr ażnoeci do sądu najwyższego, uzyskując 

®haisowanie wyroku krakowskiego w  (kierunku 
odau ‘sprzeniewierzenia i lichwy wojennej, tak, że 

^  ’Pso mie.iaia się odbyć nowa rozprawa już tylko 
___J° marnej zbrodni oszustwa.

. A jeśli umniejszona jest w ina, to mus/i być 
^  wej/szcna i kara! —

^k^logn-zme adw. dr Goldblatt.
a * iemu jędrnemu kooisekwencjonali.zmowi nie mo 

d r L̂ I ‘°'Iwwać ^  Przewodniczący trybunału oso. 
d r a‘ni wołań ci: Ewo. d r Ąwiądrowdki i sso.Oj. ^  7-------- T' -------- ------------- ----- — HK»k.>Ł l TOO.

sie t<>r; tylko Prokurator dr Huibl zż,ymał
S w  duchu, boć „nulla reguła sine exeeptione“, jak  

i np Einstein; nic jeijinak nie pomogło i W andzel...
Waudzel. 7iTYl t ■f-tmrrsrkier -r.rvrł r»Txr£i -rt ęn7wijlrr\ wnr!»

®wobodnie

Akcje. (Cyfry iw cziotyclh). 
-Baiiik iPrzeunjrskwy 
Poiliskie Towarzystwo Handlowe 
Żegluga Poteka 
.Zieleniewiski
H. Oegiefeki Poznań 
Tepege 
Chodorów 
Chybie

Len 0.20.
AKCJE NA POCIEŁDZHi

W  transakcji: 
0.24 
0.18 
0,10

1225—13.25 
18.00 

0.85—0.90 
3.30 
4.25

GIEŁDA W ZURYCHU. '
Zamknięć* giełdy: Paryż S4J20; 1 »ondyn 05.04 i pół; 

Nowy Jork 5.152; Beigja 23A; [Włochy 19.47; Histepaąja 
74.70; P  ilaintlja 206.40; (Benlin 122. Wiedeń 7250; Sztok­
holm 138 i jędrna czwarta; Oelo 91 i  jedna cztwairta; Ko­
penhaga ,105j60. Sofja 3.712 i pół; Praga 1525; Warszawa 
98 i trfcy czwarte; (Buidapesrat 0.725; Biatogródi 0.05; Ate­
ny 8.35; iKomsitarityniOipoil 2j87; Bukareszt 2.50. HelsLng- 
fors 12.75; Buenos Aires 208.

tne (K™ e ‘)t0 Ameryki, gdzie czeka nań już zasizczy 
stan0’W:is>ko dyrek to ra  Banku Polskiej Emigra-

(ag)
: o :

CASCARINE LEPRINCE
LECZY przyczyny i skutki 3249

,  ZATWARDZENIA
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.

CHOLERA.
Nigdy dotąd nie widziałem cholery, to  jest czło­

wieka ‘chorego na cholerę. Z dziecinny oh la t pamię­
tam oipoiwiadania: a  ino sczerniał, zapadł eię w  sie­
bie, wił się w boleściach, w ym iotując, aż d wywymio 
tow ał wreszcie duszę.

Ale od czasu t-yoh opowiadań nie zdarzyło  mi eię 
nigdy widzieć takiego chorego..

Raz wprawdzie widziałem w  nocy  na A-iB czło­
wieka/, k tóry  chwyciwszy isię oburącz la tam i, wym io­
tował i wym iotow ał bez końca... putr,zę mu w -twarz 
— czerw on o-sćna i  wśt"-ętna, oglądam mu cały kor­
pus, — nie zapadnięty w głąb, owiszem nadęty ; więc 
10 chyba nie cholera, — pomyślałem. N atom iast sam 
wpadłem w obawę o /siebie; bo, o to , gdy  zaglądałem  
mu w  tw arz, spojrzał na. mnie wybałusz on emi oczy­
ma i m ruknął czkając:

— Co iza cho — cholera!
1P 0 tern fataLncm ioświadczeniu nie 'poszukiwałem 

już ta k  skw apliw i1 Cholery, ohoć bardzo często sły­
szałem wypowiadane jej złowrogie imię. To raz w  
kościele tna dwuma/stówce, gdy  ktoś z forsą przepy­
chał się przez tłum, któś inny ofuknął:

— Cholera! pcha się i depce! (Popatrzyłem na. prze 
pychającego isłę... gdzież tam! Czerwony, jak  ćwik i 
i zdrów.

‘Praw dziw ą raz znowu md zrobił senzację .redaktor 
naczelny; kolega redakcyjny dostał w dom u córkę 
i nie zrobił tego dnia odpowiedniej ilości .wierszy. 
Przychodzi naczelny, dow iaduje isię o tom a wrze­
szczy: ,

— Cholera, n:e pracownik!
— Tego już nadto! — pomyślałem. — iZnam prze­

cie kolegę doskonale i wiem, że on absolutnie nic a  
nic z cholerą n ie  m a wspólnego! iWięc 'chyba, cholery 
nie ma n a  świecie całkiem, czy  co, do cholery!...
• • • •  • • • * « '

...Ale... nareszcie! nareszcie! Już wiem, co> to cho­
lera!

/Wstaję dziś ra/no, podnoszę storę... leje i leje! 'Zno­
wu deszcz!... Tfu! pomlsta iBoża, iczy co?... Ubieram 
się leniwie, wychodzę n a  m iasto i na  rogu najbliższej 
ulicy spotykam  pana Im m erw andzla, sąsiada, .szyn­
ka rza. /Stoi przed interesem i patrzy w niebo.

— Dzień dobry, panie iLmmerwandzel! Ja k  pan my 
śli: co (będzie z  tyun deszczem?

A pan  Immerwandzel pa trzy  wciąż dalej w  niebo 
i spokojnie cedząc kłowa, mówi:

— C o ,;a mwżlę? J a  miszlę, co  to jest cholera, nie 
aiszczt

Tak, tak , m iał .najzupełniejszą rację; tak i deszcz 
i ‘deszcz, to najpraw dziw sza cholera, — a  ja  naresz­
cie się przekonałem, jak  ona w ygląda!

( “tgafy U)

O STA TN IE TELEG RA M Y .

RZĄD PAINLEYE- CAIIjLAUX OPlRZE SIĘ 
O PRAWICĘ W PAiRlLAMENCIE.

Paryż. (AiW). N ajw ażniejszem  w y d arzen iem  o> 
stat.niej nocy  było zam anifestow tinid  defin ityw ne­
go rozłam u w  k a rte lu  lew icow ym , mimo to' rząd 
nie ustąp ił, d a ł n aw et d o  zrozum ienia, że je s t zde­
cydow any  ai/trzymać się  n a  swiojem śtano/w isku 
bez poparc ia  socjalistów  i pew nej części ra d y k a ­

łów , jak o też  oprzeć się  o w iększość zorjen tow a- 
n ą  w ięcej n a  .prawo. P lrezydent P ain leve  ośw iad­
czył w praw dzie, że g łosow anie nad  budżetem  i  
p rzedstaw icieli socja listów  przeciw ko óudźetowa 
nie m iało cech y  politycznej, lecz cluarakter czysto  
finansow y, a le  m im o zerw an ie  k a r te lu  lew icow e­
go, p rzy ję to  ogóln ie , >iko oznakę gruntowmeji 
zm iany s to su n k ó w  parlam en tarn y ch .

ODWET NA NIEMCACH. w
Warsza|wa. 13 (ban. (Tel. iwł.). W  Dzienniku Ustaw 

ogłoszono rozporządzenie Rady Ministirów, zakazują­
ce sprowadzanja szeregu towairów. pochodzących ® 
Niemiec. Lista Ba obejmuje między : chmiel, e ło
minę, ryby, konserwy, ś’edzie, tłuszcze, naczynia, w y­
roby bzEdumne. lustra, koks, gumy, ultra m ar Ina, a tra -  
menl:, pastę, tusze, wyroby z miedzi, py roby  żelazne 
i stalowe, okucia ido drz|y % igły, broń ręczną, parowo­
zy, maszyny do szycia, t/rantsm&je, kfl/teze fotografi­
czne, w yroby .zegairmi/stirzowskie. iinstirumenit^' muzy­
czne, przyfciory piśmienne^ ryis-unkowe, anałarsikie itd .

DLA POMORZA MUSZĄ BYĆ ŚRODKI.
Warszaiwa. 13 ibm. (Tol. wi.). W niedzielę baiwiiła w  

Grudziądzu wycieczkis parlam entarzystów. Najbcz- 
niej reprezentow any był ,Kliuto ;Z. L. N. Podczas obia­
du, (wydanego dla gośici, obteizenne przemówienfie wy- 
głosił wojewoda /Wachowiak, zw racając się do przed- 
stawiiicieli Sejmu i Senatu, aby bronili ,pmaJw pomor- 
ski/cb i  s/taiwiali je, jaiko pierwszorzędne .postulaty mo- 
carst/wowef siły Polski. Na to  przemówiien/ie odpowie­
dział iwiieema/rszaMi .Gtdyjk, a uastępnie póś. W ier- 
czak, k tó ry  aa/znaczył w  imieniu e.wujem i siwoieh 
kolegów, że iznaczenie Pom orza ,i polskiego morza je s t 
naieżyciew .Sejnuite ziOzunniałe i a/o/dlkreśllil, że wolna 
■rządowi nie /mtieć środków na  pomoc i in/wes>tycje w 

. jakichkolwiek /dzielntoacih, ale dSa Pomonza środki 
zawls/ze zaiaieżć się m/uSzą.

KATASTROFALNE POŁOŻENIE KOPALNI .WĘ­
GLA W NIEMCZECH.

Warszaw*. 43 ban. (Teł, wł.). Z  Kolonj} donoszą, że 
według wiadomości iz okręgów prezarystowycL .wsacho 
Sln-Dcdi .niemieckim kopalniom węgłowym grozi k a ta ­
strofa. W obj/zarze Ruhry od styr/m ia 19?3 do lipca 
1925 zwolniono o.kołc 106.000 górników, idzyln 2(1 

iprooemrt. ogólnej liczby. W  najfbCiżsizych miesiącach o- 
ezekują zwolnienia datezycb 70.000 ludizL Na zw ałaeft 
.leży 100.000 ton węgla. , ( ,

  o :-: o  ---------  • ] '"*4
NOWA AFERA W KA/SIF CHORYCH.

Warszawa. (Teł. wł.). Po wyroku, skazującym 
.naiduży/cia urzędników kasy  chorych m.' W arszawy w 
sprawie osądzonej przed krlku (dniami, w  k tórej w y­
szły .na jaw przykre Bitosumki i  meponządki kasow e^ 
ja.kie panow ały w  tej instytucji w  1923 r„  nazaj uurzr  

. to  jas/t w dn&u 10 Ibm. weszła aia forum >sąido>we inna 
■znów s/prawa.

‘Sprawa zarządzającego trzecią dzielnicą pow iato­
w ej k asy  chorycłi, iStam/isława .Sochy, oskaa-żonego a  
przywilasac/zenie w  dnriu 12 kwietnia 1923 r. półtr>ra« 
mil jo na marek.

Oio w dniu 30 stycznia r. fo. zgłosił się ido wydiz/iaiu- 
buolialt eryjnego (kasy chorych w  W ars za w k niejakr 
‘H. Littmaia, gtólwlny kasjer cegielni: .jHalberówfca’V 
„Osiir.lk:11 i j^Ieurykóiw11, celem sprawidzenia uskuteaz- 
iiionych przez ite cegielnie w  r. 1923 wp/M. Pirzy spra- 
'widzeniu .okazało się, że d o  ksiąg buchalfteryjnyoł* 
kasy  Cuorych nie wpisano nrzech ipozy®}., na. ogólin% 
sumę 1,500.000 mk., które .zostały wplaicome na ręce1 
kierownika (Sochy. (On. to  właśnie iwydał iL umanow* 
jiokwitowamie, iz czegoby .wynikało, że Socha plenię*; 
dzy tych do kasy  nie wniósł. Tyle w Iśjwietle ak tu  o- 
B/karżenia. i yt

Na rozipna wie sądowej jednak świadkowie oskar­
żenia pod gradem  eneigicanych flaadań talk przez o - 
brońcę .oskarżonego, ijak i przedsrtaiwklela urzędu pu­
blicznego — wyśiwietlii:, że podsądmy był jedynir o - 
fiarą  miiepo/rządikóiw, jakie panow ały w 1923 r. w  po­
w iatowej (kaitie chorych. W yszły na  jaw taikie ‘kwiat­
ki. że Inkasentom często nie wydawano pokw itow ać 
!na winosztome d o  kasy  sauny, gdyż (istniał naogół... jo  
den  ty lko  kwirtarjusz. k tóry  sobie woźny iza/bieiał n a  
m iasto, że asygmacje kasowe księgowy często sporzą­
dzał ijedyn:e na zasod/zie ustnych oświadczeń kasje r*
{ jednocześni/e dyrektora (kasy, Drozdowic/za, bez ża­
dnych /zgoła u-iprr wieiliw ionyoh dokumentów, że w re 
bzciiie dem ostatni sam popełniał nadużycia, iza co p ó i-  
(nieij ibył usunięty ze swego sft amow.iśka.

Obrońca os/karożnesro. adw. IMieczydaw Lewy, poó- 
fcraślił i ten  momenitu żeosika.rżony mógł Ibył, korzy­
stając ze  isnadkc maiki, oddać półtora miljona manek 
do kasy  niepostmzeżer ie w  końcu 1923 r., kiedy sum * 
t a  oniała już bardzo niikłs wartość, gdyby był ćstottm-e' 
'winnym.

Zresztą trudno mówić ojaikiejkolwiek winie w o­
bec jawkrawroh niedomogów konlt.roli i nleporzą Ików. 
•jakie ipodówcza > gnieździły się w  ipowiatowetj k asie  
•chorych.

iSad okręgowy w  8 wydziale karnym  pod przerwa 
sędziego Ko żakowskiego, niewinmił .Sochę.
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Rzadk: jubileusz zakonnika.
Pilili f i  bjn. obchodzono w krakow skim  Komwen- 

B onifratrów  irządkt jubileusz jednego z braci, a  m ia­
nowicie O. Laetijsą F-tjrnaitka, który 60 la t temu przy 
wdział suknię zakonną. i  ■ ....
f  Ze względu na zasługi, położone przez, tego zakon 
nika jdla dobra cierpiącej ludzkości w Krakowie! i 
jego okolicach, powyższy jubileusz wzbudza -sympa­
tyczne zainteresow anie w szerokich sferach miesz­
kańców naszego grodu.

O. Laetus, urodzony 1647 r. w Jflo doili nie (na mo- 
rawskiej Słowaczyżnie), m ając lat. 18, wstąpił do. za­
konu Bonifratrów, a ,1677 r. promoiwany został na 
m agistra farm acji w, W iedniu, po ozem /pełnił służbę 
kolejny po rozmaitych K onw entach (między innymi 
w KebrzydO'wicach, pod  K ałw arją), aiż wreszcie przy­
był, jako przeor, do (Konwentu krakow skiego w ro ­
ku 1891.

Były to czasy największego upadku rzeczonego 
K onw entu. .Nieprzychylne dlań przełożeństwo. iPro- 
wincji czeek.o-aust.rjackiej, Iw skład której wszedł 
po ostaŁe.cznem •zlikwidoiwaniu Prow incji polskiej, 
postanow iło g o  znieść i zaopatrzyło w tym celu O. 
Laetusa w  odpowiednie infetrukcje. ,

Opatrzność zrządziła jednak .inaczej. N ow y 'przeor 
rozpatrzyw szy Wę w  miejscowych stosunkach, nie- 
tyłko poniechał .zamiaru zniesienia go', ale owszem 
,postano'wił przywrócić do .diawnej .świetnoścr, czem 
bezwiednie oddał olbrzymią przysługę •wkkrzeszoniej 
la t temu cztery Prow incji polskiej.

iZaibiał się więc rączo do dzieła O. Laetus i n ieba­
wem pomnożył liczibę 12 łóżek w szpitalu przy K on­
wencie na 60. w roku .zaś 1898 rozpoczął budowę 
mo»wtelg|o\ szłpń)«\la o« 120 łóżkach. Było to' przedsięwzię 
cie niezmiernie trudne i ryzykow ne. O. Laetus bo­
wiem, przystępując do budowy tego szpitala, posia­
dał plac, lecz nie .mi/al ani grosza, gotów ki. Silna, a- 
to li w iara w pomoc Boską i żela/sua energja doko­
nały swego: 'po latach ośmiu stanął droerą składek 
publicznych, zbieranych w Knakoiwie .i całej ówcze­
snej G alicji, m onum entalny gm ach (szpitalny z prze­
śliczną kaplicą, projektow any przez nieodżałowanej 
pamięci Teudo.ra. Tiarltłfa t s I tiiłagio. jednego, z niewielu na 
szych ibudowniczych-łartystóiw.

W ten sposób uratow any zost.ai ■ byt K onwentu 
krakow skiego, k tóry  we w skrzeszonej Prow incji poi 
,„kiej Bonifratrów  sta ł .s.ię K ohwentem  m etropolital­
nym a chorzy, przeważnie ubodzy zadarmo leozeni, 
zyskali m iejsce, gdzie pod um iejętną i serdeczną o- 
p ieką GO. Bonifratrów  odzyskują zdrowie fizyczne 
a nieraz .i m oralne.
- W uznaniu ‘swych -zasług pow ołany został \0. Lae­

tus na -przeora K onw eatu  w iedeńskiego w r. 1910, 
ale już w- dw a la ta  później zrezygnował z tej god­
ności, aby móc, pow óciić do- ukochanego przez sie­
bie Krakowa., gdzie dotąd, jako kierow nik apteM 
pnzy szp italu  B onifratrów , .w pełni sił pracuje.

Dó licznych gratulacyj, jak ie  O. Laetus Ber.natek 
otrzym ał z, okazji tak  rzadkiego, bo sz«iśćó(z^ęs(lęcł|Of- 
kknfr/gc^ jubileyjszu, pijacy ziakoinineij, dołączamy i n a ­
sze życzenia: Oby jak  najdłużej Ibyło Mu danem 
świecić współbraciom zakonnym, jako przykład iwy 
trw ałego spełniania obowiązków; .i 'czynnej miłości 
bliźniego! A d m ultós aimoś! *)■ L.

p a m ię t a j c ie
że częs te  og łoszen ie  waszych 
to w a r ó w  przełamie ciężką sy­

tuację w handlu.

Konie z wczea i woźnicą runęły w przepaść
-Z p iątku na sobotę wieczorem w Zakopanem w ra­

cały wozy iz hali Gąsienicowej, które tam  wiozły pro­
wiant dla schronisk. (Wieczorny mrok i mgła utrudnia 
ly powrót, Ostatni 'wóz prowadzony (przez, woźmiiteę 
Antoniego Zająca, w pewnem miejscu na. t. aw. Kamaz 
ani/siku, izsunął się tylimiemi' kołami .z dirogi w przepaść, 
pociągając za sobą ikonie i woźnicę. Wóz iz końmi i. 
woźnicą ©toczył się po1 strom ej uboczy, (piargiem i gła 
zanni pokrytej w 1 OO-anetrową przepaść k u  dolinie J a ­
worzynki, zatr/łzwnując się dopiero, na skraju ilasu. 
Towarzysze pomocy uldzielić nie mogli, zijechJb więc

do Zakopanego i  zaalarmowali Pogotowie Batuiuko— 
we — ale nie zastali dzionków jego w domu, gdy  ci 
posziił właśnie szukać zaginionego śp. iSkowona. W y­
ruszyła w.ięc iz pomocą, straż ogniowa il O lku itiury- 
stów  na, ochotnika, b.orąe ,z sobą liny. Pomoc spie­
sznie udzielona pozwoliła wyciągnąć ma linach itafc 
wóz, jak  kttrfie i  woźnicę Zająca. Wóz został i druz­
gotany, człowiek i konie doznali całego ©zeregu o- 
brażeń — stan ich jedna .narazić nie budzi poważnych.; 
obaw.

.'At

System iftussoiikiiego
(Opracował Ludwik Benuhand^ prof. uniiw. beiiiińsfcie- 
go, uzupełnił dr. Antoni Peir.etiaitkiowd.cz, prof. uiruliw. 
po zna ński ego, — Poznań, nakładem iKsieg-anni Karo­

la Rzepeckiego r. 1925).
W porę ukazuje się książka, k tóra  odrzuei/wiszy gó­

rę tirazesóiw ,i płytkich zachwytów, jatomui otoczona 
je,sfc postać óliuBsoliuiegn, odsłania nam .właściwe je­
go oiUicze. Książka dodajmy,., napifeaina przez Niem­
ca, k tóry  nie może przeboleć, iż ty lko daięlki Musso- 
li.niiemu Wło.chy nie s ta ły  się po wojnie kolcują prze­
mysłu niemiecldego, oraz że (tylko dzięki Muissoliniie- 
mu nilemieccy zarządcy Tyrolu wraz z znienawidizo- 
hym burmistrzem Peratkonerem  anusieli ustąpić fa- 
szyistoiwtskiimi kieirowinikom z całego południowego 
Tyrolu aż ido Brema renu. Prof. Bernhard zajmuje się 
ifussoliinim jako człowiekiem, którego się całą duszą 
nieuawidizii,. ale którego tajemnicę trzeb a , do głębi 
przeniknąć, aby się od  niego czegoś nauczyć. Nietru­
dno to zresztą, przyszło prof. Beanhaudoiwi,

Prof. Bernhard jako Niemiec wie doskonale, że se­
k re t rządzenia masą jest, właściwie sekretem organ,i- 
zacrp. K to  urnie oirgpmiaowae, ten uraifel rząłziićNNikt 
w tym stopniu, c.o Niemcy, nie umie organizować. 
Alle IłitHsołiiiii przeszedł Niemcóiw w  t.yim względzie 
daleko. iMiusc-oilui, to igemjusz organ!,zacyjny. Szlkołę 
uzdolnienia oiganózacyjnego odbył Muisi-oilni w  par 
tji siocjaliisityczuej, od k tórej a y sz tą  przejął metodę 
przenikania 1 mer.odę przemocy wiraż z całym arsena­
łem środków kontroli, onieśimielania, iterroru. brania 
zakładników i t. p. Jako (typowy socjalista Mussolini 
zdawail sobie sprawę ,z tego, że masa jest tylko ana- 
terjałem, z którego organizator lepi to , co mu się po­
doba, ale .nigdy n 'e anoże Ibyć jego bożyszczem. Jalko 
organizatoir zaś, inozumiiał, że tylllko t.a organizacja 
jest dobrą, która ma ty lko -jedną głowę. Więc ile­
kroć 'jakielkoiwiek inieiJ.oiwioidze.nie dotknęło faszyzm 
było ito dla (MuSroliuiego tylko Bposoibnością do reor­
ganizacji .faszyzmu <w.kierunku tern "eilślejslzego uza­
leżnienia go od siebie.

Dlategio Muissolilni przyjął dla .swej organizacji sy- 
-alem hieiranchteziny. „G eo rd ria11 — oto sławo bezu­
stanni, ie od, pat iprizez iMiusfsohinriegio użyjwan%. Na cze- 
le,jgeraric.hji“ słoi jeden tyi/ko czlawiek — dyktator 
Benito 'Afetliimi.

Kredy iMussolinii był zimuszony iw r. u 024 pod .naciL 
skiem spraw y Matteotlegio rozszerzyć dyrekto.rjat fa­
szystowski ido licizfoy 12, to już w sierpniu tegoż roku 
iwirócił d,o swej ceoitirałMyciztiej zasady, przeuoisiząc 
(Ciężar spraw .na (wydział wykonawczy, złożony tyikc 
z icziterech osó/b, a usuwając niezręczną dlań wielo- 
gBsowiość. MuissoliiM jesit nieizinondowanym, jeśli idzie 
io ulepszenie i u.doskoinaleule własnej organizacji. Nie 
spoczywa niigdy na 0,aura,eh, arie dowierza nigdy wikt- 

ii^nej naw et organizacji. iPr,zektizitałoa ją usitaiwicizinDe 
do potrzeb życia i swoiah. Ptof. Bernhard ule może 
tego zrozumieć i zarzuca mu zmienność. Czworogra­
niasta czaszka, niemieckiego uiczomego przyzwyczajo­
na uiyśłeć o życiu w kałegoirjaeh jakiejś idokitryny,

nie może pojąć 5 odczuć geujalmego człowieka, który 
wobec życia -codzieri zmieniającego się sta je  bez dok­
tryn  eceikieh .upuzedizeń.

Wieimość doktrynie — oto, co ilmponoiwałoby nie­
mieckiemu pjirofesarawii, k tó ry  izdaje się nie widzieć, 
że (przez itę wierność doktrynie bolszewicy, kjtórzy 
opanowali |wzyis,tkiie Itajeminke onganizaoji, kopią so­
bie i swojemu państw u igrófo. Olussofim nie służy ża­
dnej doktrynie. N atom iast uznaje jeden, jedyny ide­
ał: .Wielkość i po,tęga WłOc-h! Odrzucenie wiairy w  ja- 
kąkołwiek jpatęgę muchainiczną, iwiaira ,w .potęgę oso­
bowości, oto treść politycznego poglądu iMuesoiiinie- 
go. Toteż MuisBoLiini niema żatlaiych ainalogij w  świę­
cie współczesnym. Jesfcto, jakiby człowiek włoskiego 
renesansu, kondofjeir 15 wieku. Kieidy o . p. mówi: 
.,'Prze,moc me jest. moralnością. Jeżeli q tzemoc na­
sza uleczyła kra j lod choroby toczącej go, to przemoc 
jest mora/liną, najświętszą, j  konieczną. (Esitnieje pnze- 
imoc, (która jest moralną 1 przemoc, k tó ra  jest głupią 
i  niemoiraiuą. Nie wolno iz giwaltu robić isobie sportu, 
mus.: on 0'dpoiwiadać potirżebię .chwllli“ — słowa te są. 
jalkby celem iMakjawela! Toteż na Olussolliniego p a- 
■fazą Wiochy, jako na iwoieleniie swoich najstarszych 
ideałów starorzymskich i renesansu.

Idealizm, iłfia s-oMiniego stanowi największy urok je ­
go osobowości,. I  tego także .zdaje się nie rozumieć, 
prof. Bernhard. W książce oświetlającej faszyzm 
■Mussoiimiego wszechstronnie — ta  właśnie strona du­
chowa oblicza Musi-oilrilnoego wypadła nnjsiKromniej, 
raczej potrąca, o nią autor, jakby mimochodem. A 
przecież potęga idealizmu Mussoliniego jest .szalona. 
iCizuije się ją, kiedy IMussolini mów.i: oFaszyzm jest 
relligją ojczyzny11. Czuje się w  tych sławach, że Musiso 
ilio.i; stw orzył coś 'więcej niż organizację,, coś więcej 
■niż no'ivy typ  rządów, on stw orzył nowy ideał życia,, 
on tchnął wiarę w m asy w ten  ideał, on  powołał dc 
życia nową potęgę niorailiną, która (przetrwa jego rzą­
dy- jego system ,i stanie się d la  W łoch nieiu^ezarpaną; 
.-Ikarlbniicą sił (moralnych, źrólrłłem ipirawdzlweigo ^m-. 
naswHeuitó11.

Idealizm Mussolini ego chociaż trzym a głowę w- 
chmurach Olilmipu, jedlnak nogami oparty jest o .krze-' 
piki grunt rzeczywistości. Mussolini iwie, że życie dzi­
siejszych uarodów jest kategorią efconomiiCzmą. I  dla-, 
tego cała polityka wewnętrzna i zeiwnętirizina M'uiseoili- 
n.iego nosi ten Siaralkrter zdobycia możliwości rozwo­
du gospodarczego Włoch. Nikt, z tak ą  nonszalancją 
■nie (poświęca bożyszcza poliitycznego .dla icełów eko­
nomicznych (00'Muissołini. Ta sitro-na jego idziałallnośca. 
została^ świetnie W  książce prof. IBernihairida oślwietlo- 
na. KSi.ążlka z objaisniieuianii naszego ucizonego prof 
Peretjąitfcowiicizia — ‘wilnna .znaleźć się ,w ręku każde­
go myślącego Polaka.

Ludwik Skoczylas.

Czytajcie i rozpowszechniajcie

Gońca Krakowskiego

Sszfasdzaicie
Z drobnych oszczędności powstaje kapitał zapewniający dobrobyt.

Każdy jest w ipożntści chociaż małą sumę odłożyć. 
Pamiętajcie, że oszczędzając D3gacicie nie tylko siebie ale i państwo.
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BANK ZWJĄZKU SPOŁF.K ZAROBKOWYCH
ODDZIAŁ KRAKOWS i w Krakowie ,  Rynek G łów ny  19.

Telefon Dyrekcji 33*9, 4285. Telefon Bura 1530.

INSTYTUCJA CENTRALNA W POZNANIU 
Kanitai zaHtadowy I rezermoy 3rzes>ło ztotych 22,000.80J.

Załatwiamy wszelkie transakcje bankowe. — Wkłady i rachunl i bieżące ,iv złotjch i obcych walutach oprocento­
wujemy pod najkorzystniejszymi w arunkamf. — Polecamy nasz kantor dn zakupna dewiz, walut i przekazów1 zage.

Godziny kasowe od godz. 830 rano do godz. 2 30 popołudniu. 3027

Polski Bank Hantitowy tow. auc. w Poznaniu
O d d zia ł  w  K rakow ie  ul. Florjapiska 55  (obok branty  Fiorjańskiej)  Teł. 453 , 4 2 9 0 ,  2113. 

Istnieje 53 lat. Posiada 28 ftuj, około 100 korespondentów w kr.sju i zagranicą,
Kapitał ahcplny l rezerwowy złotych o,519.567*35.

przyjmuje wkłady na książeczki i rachunki bieżące w salucie krajowej i obce], załatwia inkasa krajowe i zagra­
niczne, składa wadja i kaucje, oraz przeprowadza wszelkie tranzakcie bankowe. — Klientom udziela wszelkich

informacyi i wywiadów bezpłatnie. 3026
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Czerwoncskóry książę.
„Wódz11 Indjan iw Londynie. — Podróż do Beilgji i audjanoja u króla Alb er U a. — W Lidze Narodów. -  

Dalsze (podróże ikaicyka. —■ Książę zwykłym ojsiziu steru. — Nafawirne airygil1c|kiją1!ki. Przed sądem.

0 csidach iampy
kwarcowej.

Kiwaineowa lampa, używana do celów leczm-iczych, 
ignana jest i u nas powszechnie. (Klolkofwiek a maij- 
biaćlniejiiizyiCih nawet-, miał ido czynienia 'z IklllnJką iw 
■chorobach skóry, ino woli worach i it. p., (ten rnmie opo­
wiedzieć, że „chodził do lam py11; znaczy ito zaś, że 
-naświetlano go wdait-Rtai lampy kwarcowej.

Jedinak i poza iciudoiwnemi eweuni własności,aAiL 
łeciznjcizemi, posiada lampa kw arcow a inną jesiaeze 
niemniej cudowną 'zdolność, o której dni ipotorouce o- 
powieimyj.

Niewidziane dla naszego oka .pozafijoletowe (t. ziw. 
ulitira-f.iijołetowe) promienie, wysyłane obficie iprzez 
lampę kwarcową, m ają ttę dziwną własność, że ma­
teriały  ituikłe, jak  pergamin, papier, drewno i it. p., 
.promieniami pozafijołetowyimi 'naświetlono. jfasfory- 

• euiją, a .raczej fluoryzują. Przeciwnie 'zaś m ateriały
0 składzie miineralimym ma promienie ite maijznspehniej 
nie reagują. Przeważna część używanych w  (dzisiej­
szym przemyśle fanlb i atram entów  .zawiera izmaiozme 
ilości części imineirałiny.ch; w ystarczy izatemi ido nasze­
go niezwykłego etóperyiiieiniliu napisać ipairę słów u- 
żywamym powszechnie atram entem  ma zwykłym ibia- 
lym papierze i papier .tein, po wysichiniięcujipfema, 
poddać pod działanie lampy ikiwairicowej..
1 "Skutek czarodziejt-kl! Oto papieir ów oglądany w 
•zupedmej ciemności świeci 'biało, igldy najdrobniejsze 
-nawet iznalki laroibione ma in.rn atmamemitem, pozostają, 
czarne! W teai siposób mfema czytać ibeiz św iatła iw 
najzupełniejszej iciemności!

Jei-itito jedinak ityCIko eksperyment, .zabawka, nie 
mająca dlajpelów  praktycznych większego znaczenia, 

•g ie lkaw ość  ludzka jedinak poisiuinęła isię dalej i dziś 
‘•przekomamm się, że .nietyiko przy pomocy naświetleń 
łaimipą kiwaincową możina iczytać w icłemmoiści ipfuno 
świieże, ale i pismo |już izuipeMe wylblliadłe, iw 'zwykły 
sposób najzupełniej .niewidoczne, kitóre sporządzone 
'dawniejszymi .zwłaszcza, silniej ma światło dzienne 
reaguijąicymi atram entam i, znikło Ibez maiku itak, iże 
niejednokrotnie w  'ten sposób oicizyszc.zoinyoh papie- 

■ rów używano do driulk'0wania, lub .zapisywania a tra ­
mentem późniejszych o wiele lutwoirów;, lulb dzieł.

Taki to (papier, lufo pergamin. stary , izadruikoiwaaiy^ 
-lulb izapfeamy jakąś treścią, ppddamy pod dzialanie 

lampy kwarcowej, przynosi obecnie niejednokrotnie 
cudowme w prost niespodzianki. Do oto, po naświetle­
niu iwyłazi w icieiminośicii z takiego p a p ie r^  poza dru­
kiem łub pismeam nowszem i pismo. Iliulb driulk stary,
• fetory dawno juiż wyBadł i idSa izjwy kiego spojrzenia 
ocizm łudzkicih iisltinieć przestał.

(Rozwiązanie .zagadki1 łatw e; oto imiineraiine czą­
steczki atiMmentu, lulb druikairclkiej farby 'Wiuiikają ma 
tyle w głąb w arstw y papieru, lub pergaminu, że — 

✓ choć pifemo iz wierzchu zmilkło — ito mdiuak iciząSiteczki 
■te nie reagując ma- lułtirafijole.towe piromieinie, w  ciem­
ności nie fluoryzują, jco dzieje isię n icałą niezapłsaną 
poiwiieaizichinią papieru, izaczem miejśca, w  których 
.z<naijldowało się. przed la ty  wieloma dawne pismo, wy- 
fctęjpują icizairmo.

Oidlkiryioie to  jest oczywiście niezmiernie ważne. 
â Ziiiś już wszędzie ma świecie w starych IbM jotekaft 
i maiuzeach przynosizą lam py k'wranc.oiwe nieocenionie 
Przysługi. iPIrtzy ich pomocy wykrywa się bowiem ma 
■prliach iSitaiych ksiąg i  pergamin ów odwiiecizne, ,za- 
nclkłe doisizczętinie teksty ; tą  drogą właśnie dojdzie 

maulkowy miebawem ido oBJryć, o jakich się 
'mam może nigdy nie. śniło!

iuidorwtność BHaircowej lampy oddaje dziiś już i w 
'Kr-ranhirafetyce domiiosle uisługi1. Dzięki miej nie ulkiry- 
j'e się już dziś więcej iprzed okiem sjpra wiedlityości 
^aiden. m. p. fałsizerz hamidlowydh ksiąg- łub itestamen- 

'ii it, p., bo maijidokłaidnieijsze .i) majidełikatiu.iejBize 
^^wnętrzne izniszozenie tui ̂ pożądanego dla m alwer­
santa pisma przy pomoicy czy to  skrobania, papieru, | 
czy środków icihetniozmycli, nie ijdoła .utaić dokonane­
go czynu izibr.ofdiniiiozego przed airigusiwem okiem lam­
py  kwarcowej!

Badaniami i eksperymentami w  tym wzigilędzie izaj- 
-mujją gię dziś ilnteuzywn.ie: ipoliteicbnHka w  iKairljisruhe 
i biblioteka inairodowa w iWiedmtu. .Plracr ..am jednak 
jest. dopiero w rozwoju; spodiziewajmy isię zatem co­
raz ito nowych wieści o cudach Ikwaircowej lampy, 
prawdziwej, ciza.rodziejskrej lampy lAłladyna!

  .

ZE SPORTU.
PIŁKA NOŻNA.

KR \KO W.
POGOŃ MISTRZEM POLSKI

Pcjgoń—iWlłsla 1:0 (1:0). Mimo bardzo niekorzystnej 
aury, ulewny deszcz podała przez cały czas zawo­
dów. twonząc z fooilska jedno ibagno, uznał sędzia p. 
Rosenfeldl z Dielska boisko za zdatue do rozgrywek 
mistrzowśkiich. ‘Zawody prowadzono mimo itak prze­
ciwnych warunków z ofoou stron  w szalo,nerr tempie 
przez cały przeciąg gry . Obfitowały oni w szereg in­
teresujących momentów podbram kowych, a  należa­
ły  one do' rzędu najbardziej emocjonujących imprez 
tego sezonu. Złożyła saę na to> piękna i ofiarna g ra  
obu zespołów. Drużyny w ystąpiły w  swych najlep­
szych reprezenta wnych składach. Rozpoczyna Po­
goń z miejsca przeprowadzonym  atak iem . Kołka- po- 
ciągnięć doskonale zg-ranego a tak u  gości i  już w 2 
min. W acek K u char iz .najbliższej odległości uzyskuje 
2wycię,ką bram kę! choć możliwą do trzym ania. Łu- 
kiewicz niezorjentow any szybkością podania, Sło.ne-

Historja inieprawdopodoibna, a jednak pmawidiziiwa, 
nadająca się do kinem atografu, a dowodząca jadem 
urn więcej, jak bezbrzeżną jesit naiwność i  łatwowier­
ność iliudizka.

iDwiaTIlata itemu twypłytnął nagle ma ibruikiu iloindyń- 
skiim ,,ka.cylk“, ozy wódz plemieoia inklyjskibigo z K a­
nady, Tewaina E łk  R aj. Człowiek ten iwysoki, z -ortem 
inoisem ii Iblyszcizącemi iczairnemi oozyima, w Ibauminym 
stiroju ipółnocno-aimerykiańskicih ilnidjain, z idjaidemeim 
piór na  głowie, w  wspaniałym płasizc-zu .obwiesizony 
irewollweirami i .amuraamii, izwiracał powisizeichiną uwa­
gę. Mówił płynnie ipo iainig'iekfcu, nieźle po iframcuislku, 
a iw iwiszejkiiej, izaibawie i pijatyce by ł inieprzeiścilginio- 
mym. iZainitere^ o wałl isię nim dziieninilkairze, ipoiiiolbiił 
znajomości iw sizenokłcli kolach. S tarał isię uslinie o 
laudjeincję m króla kfm ego, oświadozając, że iprzyjaadl 
jego do Europy ma ina icellu uzyskanie pomocy i opie­
k i mad plemifiiniem icizerwoinaskórycb, którego jest wo 
dżem, a które ,jbiałe tw arze11 ipriześlaidu)ją.

Audjemcji u (kiróla nie .uzyskał, opuścili więc Anglliję 
i udał elę, do Bełgji'. Tu lepiej m u się powiodło, alUbo- 
iwiŁem na  skutek iwystoso wanego piisrna ibył przyjęty 
przeiz króla Alberta, którego ipnosił o poparcie u  kró­
la angielskiego. W 'imieniu iswego plemienia złożył 
nawet- ogromny wieniec n a  mogile „iNi-eznanego Żol- 
nieinza11, iprzyezem w  inidyijsikim djaletocie wygłosił 
wiefJką mowę.

Z  Belgji udał feę ido Genewy 1 wszedł w  gitiosunlki 
■z icizlomkami' Lfei .Na.roda.wi,' którym  'znowu opowie­
dział o istirasznem ucięmiężeniu icizeirwonioskórycih. 
W ywiady z ,jkU'Cyk;em“ ulkaaały się prawie we wszy­
stkich szwajicarelkiich pism,ach.

(Przez icały czas Tewaina, wiódł eizerofcie życie, wi- 
doczinte inie oezicizędzająic, a  wiszystikilm ppowlaidal, że 
łada dzień oczekuje anaczinych sum z Ameryki, gidizie 
m a obszerne włości i wielkie kapitały, ma, które jed­
nak  irząd kanadyjski położył rękę, iaby mu przeszko­
dzić w akcji o Oswobodzenie swych poddamyicli.

iZ iGenewy;-„fcacyk“ przyjechał ido Niizizy. gdaie 
piiizegira.^^E tysięcy franków, po-czem udał isiijj ido 
Rzymu. N a s ta tku  urządził wielkie przyjęcia ,d,la pa­
sażerów i komendy statku, w porcie rzucał jpiemiądże 
do iwody, a  jednem u chłopcu, który izręcaiiie pienią­
dze iz w ody wyłowił, ofiarował tysiąc krów. Zaje­
chawszy ido no-telu .rzucał ipięoio i! dziesięcip lirowymi 
banknotami ma uliicę, a .zebrany :na ulliicy tillur urzą­

Miińak. 12 t a .  W oatatnimi czasie napady oddziar 
łów pows'tańczyoh na B iałoń”  sowieckiej ta k  silnie 
dały się bolszewikom we znakii, że postanow ili oni 
rozpocząć z pow stańcam i w alkę na szeroką skalę, 
nie gardiząc majłwstrętniejszymi środkami męczeń­
stw a i tortur.

.W .rezultacie licznych rewizyj aresztowano- około. 
500 osób i  odstawio-no- jje !d)o Ś łucka, jako  oskarżo­
nych o- należenie do oiganizacy j pow stańczych. Na- 
turaiTnr- 'większość aresztow anych niie ma pojęcia, za 
co  pozbawiono- ich wo-Lności, bo też Wład-zo n sowie- 
ickilm chodzi w 'pierwszym rzędzie o- stworzenie sztu­
cznych winowajców tam, gdzie niema prawdziwych. 
Zeznania na, nieszczęśliwy oh ofiarach akcji przeciw- 
pow stańczej wymuszane >są przy użyoiu wy.s.zukań- 
ozych to rtu r. N ie szczędzą k a ty  czereawyczajki na- 
ifl̂ et dziewcząt: rozbierają j:e do naga, sm agają naha­
jam i d zadają iszereg innych męczarni, pod wpływem

ckiiego decyzji dio strzału  prząjusizoza ‘piłkę prawie 
bez for,oniemia. Od m om entu tego, uwidacizmia isię prze­
waga, Wisły, k tó ra  trw a aiż do końca izawodów. Czer 
woni jednak mimo kolosalnego, wysiłku i .spalonej, 
ambitnej, g ry  nie m ogą uzyskać ani jednego, p u nku i 
dla swych barw . .Ciężkie i lepkie, b ło to  u trudnia wszel 
kie pociągnięcia, a  do tego nadzw yczaj szczęśliwa i 
przytom na g ra  iGórlitiza, ratuje. .Pogoń od  klęski. W i­
sła- bowiem była  jako całość Ifepsza od przeciwnika, 
który górow ał jedynie nad  miejscowymi ostrym  star 
tem 'do- piłki i szczęściem. .Najlepsi na boisku W acek 
Kuch.ar, iGanbień, ISłonecbi. Kaozor, Gierais i Reym an
I. Z powodu (braku Kowalskiegio. dlzięki klubow ej ro­
bocie iK. iZ. O. P.>'N.J ataki. W isły przeprow adzane le­
w ą ist.r.oną bardzo- szwankowały, gdyż ustaw iony Rey 
man TT w  zuirełności inie dorówny wał swym p a rtn e ­
rom. B rak decyzji do strzału i ‘niewykorzystywanie 
nadarzających się sy tuacji strzałow ych przez Wisłę, 
.spowodowało klęskę. T ak  bowiem pomoc jak i ohr-o- 
n„ miejscowych sta ła  na wysokości izadamia.

iMecizem tym  zyskała Pogoń po raz trzeci mistrzo­
stwo Polski, zdobywając w ten sposób puha.r, ufun­
dowany pr.zez M inisterstwo .Zdrowia. Jaślii mecz ten 
wygrała. Pogoń, mimo iż tbyla drużyną gotsizą od W i­
sły, to  jednak .stala jej dobra forma, i dotychcz asowte 
wyniki bezwzględnie ten ty tu ł jej izasłużenie orzy- 
nloiśły. .DotychczaisOwy mistrz Polski godnie reprezen 
tow ał barw y naazego Państw a, t.o też spodziewamy 
się, że i  nadal -zaszczytnie nas będzie .reprezetował. 

iWisla| II— J jitrafcnJca! II 4:1 (1:0).
Zawody reizonw obu drużyn iwykazały zdecydowa­

ną  przew agę gospodarzy. N a jlep si^  n.a boisku Bas 
jorek  z W isły ma środku pomocy.

Ga(rhaamiaf—Spa^tai 3:1 (0:1).
Grao&vłai- JuiHitzejrka.

Zawody powyższe iz powodu złego istanu boiska 
nie odbyły się.

dzał m u ow acje. lUjzysikal u Musisołiniego posłuchaime, 
ina któa-e zjaw ił się, iw paradnym  stiroju w odza Indjain. 
Był n as tęp n ie  we F lo ren cji i  w  W enecji, igdaie - w stą­
p ił do  'Oitgaiuiizacjii fasizysfów.

T u jednak  izdarzyl się skandal. ,jKacyiK“- w tow a- 
irzysfwie ikiiiiku mlloidyoh ludzi uirządzd po  su te j libacji 
pTizejaadżikę ipo kanaile. (Spodkawszy pasaż-ereki s ta te k  
izaczęili ,doń stmzelać, ozem  m^ywołali 'naituralLnie pan i­
kę . Widała, siię w  ca łe .zajście ipoilioja i  iz itą chwiiłą 
gw iazda .ksiięeia zaczęła Ibłednąć. Gsaczyili go dłoiżni- 

■ cy , .zajęły się miim w ładze, 'okazało isię, że ,jkacyk 
jest p rostym  ,oszuisitem. S tan ą ł (przed sądem  .oskarżo­
n y  o  dw użeńsfw o, sjamozwańStwo -i1 oszustw a, poipeł- 
n.ioine ina ipraetSK milijon lirów.

R zekom y wódz czernwonoskó-ych pochodzi listotoie 
z K anady , izwie się lEidigar Lapłamte i  ijesit firancusko- 
am erykaiitlkiego (pochodzenia. (Pracował Ikilka ła t ja­
ko  kom iw ojażer, patem  w stąp ił do wedirowmej tirupy 
.cynkowej, isklaidającej isię ił kanadyijtikiich itirąperów. 
.posizulkiwaczy ‘złota, p ira tó w  i t. d . iW uruipie toyłi też 

jcżeiiiwonoekónzy, a Laplanit-e w ystępow ał ja k o J ic h  
wódz, istąd pochodził jego p ara d n y  stiroy. P oznał się 
•z aiktor.lką kinomatoigiraficizną, któ.ra m iała 40.000 fran  
Ików gotów ki. Ożenił się z nią , ale zabraw szy skrom ­
n y  iposag 'zwiał do Euroipy. ‘Gdy pieniądze się wyczer­
pały  p-oizina-ł się iz auisfirja-ciką arys.tiokiratiką br. K e- 
we.nhiilil.eir.. k łóna podróżow ała po E uropie ize sw o ją  
m atką,’. Obie d am y  .zakochały isię w prosi w „czerwo- 
iiioskórym Iksięciu11. Wierząc, w  jego  m a ją tk i 'za Oeea- 

. mem daw ały  fflu- pietiiądize, a- on, ibrał ibez rachunku. 
Ogółem n ac iąg n ą ł na iw n e airystokrątlkś- mai ogrom ną 
sum ę .miił-jona ośmnasitu tys. lirów . R odzina hr. Ke- 
'weinihuBllieir dow iedziała .się -o- w szystkiem , kiedy Obie 
parnie utmaciły już cały m ają tek . Obecnie dom agają 
się od  is-zeir-egu itoiwairzyiseitw Idobrocizynnych izwirotu 
350.000 U lirów, k t  óre „lkacyik“ ho jnie mozdawał z kie­
szeni .zaślepionych adora to rek .

Kiedy.l czerw onoekóry (kisiążę s.tanął ipr-zed sądem , 
.zachodziło podejrzenie, iż je s t  on poprostm umysłowo- 
•choiry. L ekarze eksperci, k tanzy  go badali, o.nzebli, że 
je s t to wpra'widzie megaiioman, a jego system  .nerwo­
w y  p o le rp ia ł n iezaw odnie w sku tek  hulaszczego ży­
cia. Só-lienmiej jednak  pow inien ponieść odpowiedział-, 
mość -m  swoje czyny . tW yrok będzie też  pewno .suiro-

. ^;y-

których nieszczęśliwe, dziewczyny przeważnie przy­
znają się 'do .niedopełnionych przestępstw .

Wśród aresztow anych znajdują się ,i Polacy, k tó­
rzy  poddani .są najokrutniejszym  męczarniom.

N a podstaw ie w y m a z a n y c h  katuszam i zeznań do 
konano nowych aresiztowań około 250 osób, a po­
nadto  w  (Mińsku .8 bm. jeszcze 94 os,oby.

W śród aresztowanych znajduje się n iejaki Mako­
wiecki. k tó rem u’G. U. P . zarzuca', że był prezesem 
kom itetu powstańczego Organizacji, noszącej podo­
bno nazwę , pow stań  czej o.rganizacji wolności Biało- 
'rusi“. J a k  gł-oisi kom unikat, .znało zioń o u niegoi skrzy  
nię z rewolwerami, 15 sknzyń z nabojam i do karabi­
nów rosyjskich oTaz kom prom itującą koresponden­
cję. Jednocześnie w  mieszkaniu Makowieckiego are- 
sztowiano jego szwagra, Jastrzębskiego, syna  zaś M-a 
kowieckieg-o zabito rziekomo za, to, że chciał ucie-

KATOWICE.
Góriny Śląsk — Łódź 3:2 (2:0).

‘Zawody mdędzyokręgoiwe. Łódź grała ładnie, za to  
Górnoślązacy skuteczniej. Obie bram ki dla-Łodzi zdo- 
był Janczyk  z Łż K. S ,  dla Górnego- Śląska Nas tulił, 
Zuber, Pazurek.
LWÓW.

M. T K.—Hasmic(neal 2:0 (0:0).
M. T. K.—Czsurmi 6:0 (1:0). 

ZAGRANICA.
Sztokholm .Szwecja—W ęgry 6:2 (3:0). Baden Dolna 
Austrja.—l8tvrja 1:1. He»ingfo)b A u str ja—Finlandia 
2:1.

KOL A.R ST WO.
Wyścigi selenowe.

.W niedzielę 12 fota. odbyły się na Górnym Śląsku 
wyścigi cyklistów o mfetiorzstwo Polski. — Trasa w v 
nosiła 206 kilometrów. W yścigi trw ały  przeszło 7 go 
dziin. Brało w nich udział 4.3 cyklistów, k tórzy  wyru­
szyli o 6.30 z placu .Mikułowskiego w Rybniku, w 
W łodzisławiu, Bielsku i Oświęcimiu, wybijał się p. 
z Muller iz Łodzi, k tó ry  prowadził o 7 km n a  przodzie 
i później jednak osłabł i  wyprzedził go. Lange z 'Po­
znania. Pierw szy przybył do m ety w  Bogucicach p. 
Lange 7.25 minut, drugi B anodziejski z W arszaw y 
(W. T. C.) 7B0 minut, trzeci Muller z Łudzi 7.35 mi­
nut, czwarty Blicharski (A. Z. 'S. Lwów), p ią ty  Ko- 
stnzębski Liwów, szósty Konieczny Poznań. Z powo­
du deszczu publiczności nie było zbyt wiele. Reszta 
zawodników, tj. 32 wróciła do  m ety na samochodach.

K rakow scy zawodnicy pozostali bez miejsc.
Ju tro  ukaże .się sensacyjny airtykuł ..Rula Makkafoi 

w sporcie polskim1*.

Redaktor naczelny i wyda i 
ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI.



Btr. 8. ,GONIEC KRAjKOWSKl*1 Środa 15 Lipca. Sta*. 160.

i n m s i E p  r a p  n r i L  A C 7 D \ i i  a
od godziny 9—12 w połu- 1  B I  1  w f  I  B M  I  | 1  /  \  Administracja:

1 S f e c S t r '  " ■ 7 v / V J L . V / * J Ł , L , l  A  I  f a .  Du„ , | , „ Megc 7. O
Drohne ogito1 zenia za ełowo 10 groury. — Ogioszemia zwytkłe 1 miłim. jedna łama 20 gr. — Wiersz w  mbryice ^a-desłane11 jedna to ma ^  q.60. __ Wiersz
zmlimetirowy po kronice jedna łama zł. 1.00. Ogłoszenia przed tekstem wiersiz miłknetrowy jedna łama zł. 0.75. — Dla poeziłkających pracy i zaofia-roTranie
pracy, całe o glosa en ie bez względu na ilość słów 50 groszy. — Ogłoszenia matrymoniaine i korespondencje prywatne za jedno słowo 15 groszy,, _ Za

skład tabelaryczny, kombinowany 50 proc. dopłaty.

Wolne posady.

3 URZĘDNIKÓW buchalterów i stenotypiijką, do banlku 
w Krakowie postaukiwariL Wiadomość: Urząd- pośredni- 
etw i pracy, Kraków Poćfoamic/ze L. 30. 3960.
POTRZEBNY specjalista do krajania, ibaibćrw na wyjazd 
koło Kiraikoiwa. Wiadomość: Urząd pośred®. prac7 —
Kraków, Podzamcze 80. 3009
POTRZEBA 2 urzędników (bankowych, zawodowych bu­
chalterów saMokonjtysitów* i jed-rą urzędniczkę stenoity- 
pó&tkę do Danku w Krakowie. .Wiadomość: Urząd pośre- '  ' -  3008pó&tkę — -------  .. ----------- ------- --------
dlnlotwa pracy. Kraków, Podzamcze 30. 

TPOTRZ^BN Y od izaraz >*z»feT do auta Forda w Krako­
wie. Wiadomość: Urząd1 ipośredn. pracy — Kraków, pod­
zamcze '30. 3018

Poszukujący posad ]
AKADEMIK, medyk poszukuje lekcji — pnzygoiowywiu- 
je do egizaminów. Zgłoszenia pisemne do Adiumai. „Gońca 
Krak.11 pod „Akademik11. 3016
OGRODNIK zdolny fajchoiwiec lat. 30, żonaty, poszukuje 
posady. Zgłoszenia: Kraków, ulica Senatorska 10, par­
ter. 3015
MLOŁA, inteii^erltma panna, islkromaiych wymagań, zna­
jąca dobr-e kimw ieCzyisnię, DOdzukmje na sitałe do szycia 
lub do dzieci od 13 lafc. ,Qhę i le  zajmie się gospodarstwem 
u jednej osoby. Zgłoszenia pisemne do Anta. „Gońca 
Krak.11 ąońi W. W.11. 3235

POMOCNIK tokarski, iz wiele letnią praktyką w szpitalu, 
posiadający bardzo dobre świadectwa i rekomendacjo, 
prosi o za jęcie tylko iw iszipitałlu — etozhalmiiony jest we 
wseystkkh ora-ach w szpitalu i opieką mad choremd. 

■ Posiadam jaknajlansze (referencje od ip. radcy Mariana 
dagusińsk-icgo. Zgłoszenia ds- Administracji ^Gońca Kra- 
JtoiwEkiegio11 pod „Pomomik feka/teki1*.__________  3017
BUiCHALTER-BiLANSiliSTA przyjmie jakąkolwiek pracę 
od: 'zaraz. Zgfloszienia /pisemne do -Ajdim. „Gońca Krak.-1" 
pódl „J.  ■________________3255
INTELIGENTNA ipajnua poelziukiuje .pracy do dlziecka lub 
w  gospodar^wie domowem, znająca dobrze szycie. Może 
wyjechać. Zgłosaauia do Adm. „Gońca, Krak.11 pod, „Ińw 
łigenltma11. ,__________________________________ 3253
P O SZ U K U J Ę  już dłużuzy czae praktyki tw łmirze ewentu­
alnie .jałdegoko-lwi ek edpowiednieigo /zajęcia. Znam ste- 
nografję, piszę na imainzyme, ruidwieUua -również początt. 
gry  ma skrzypcach oraz steiś] graf i i ppłś. Łaskawe zgło­
szenia pod -/Praca11 do biupa „Prasa11, Karmelicka 16.

■ '____________   3246
MAGISTER prawa, wykwalifikowana siła hitu xwa, zna­
jomość języków francuskiego i niemieckiego, poszukuje 
•jdfptowicdndej pnący. — Refc-om,- e pierwt w),rzędne Ła­
skawe oferty Jo  Adm. „Gońca Krak.11 pod M agister11.

WYDZIAŁ Pośrednictwa Pracy Związku •Zawodowego' 
Urzędników Prywatnych, Kraków, (uL Sławkowska 6, I p. 
poleca: 1) trzech kierowników biur komercjalnych; 2) 
pięciu ibuchallU rów-bilansdistów, ze znajomością korespon­
dencji poilislko-niemieckiej; 3) jednego buchaJterarkaJiku- 
lamła-®tatystyka; 4) jedheajo korespondenta polsko-nde- 
miecko-f ■anr.uJkó-TOSyjśkiego; 5) jednego kierownika biu 
ra materjałowego (specjalista w żelazie), z dokładną zna­
jomością buchalterji i korejpomK^nęji polsko; ode®,; 6) 
pięciu buchalterów-b3 imśiatów z korespondencją polską;
7) trzy korespondentki po-lPiKC niemieckie, ize sreunegirafją;
8) jednego- specjalistę wekslowego', zie zniaj-omoścaą bu- 
chaiterji i koTespondeneji; 9) dwóch, rachmistrzów ; 10) je­
dnego sekretarza komenejaJmegw; 11) pięciu: fakturzy- 
stów, imSkasientow, akwizytorów; 12) dwie -iły manipula­
cyjne; 13) dwie matgyndstiki potoko-niemiwokie, ze sfceno- 
grafją; 14) trzy maszynistki polskie bez stenograJJji; 15; 
dwóch techndkóft. maszynowych; 16) jednego placowego;
17) ta c e k  magaizynierów; 18) pięciu handlowców (dział 
galanteryjny i  Jaolonjańnyj. — Przy polecenilu stosuje się 
kolejność izgłoszeń i próbę kwalifikacyjną.________ 2916
LEŚNY, zdrów, silny, energiczny-, żonaty, ła t 27, z do­
brem świadectwem, obeznany we wistefystkich działach leś­
nych, były podoficer i łanów, (biegły w pisaniu i w rai 
chamkach, [prosi JWP. o ujdzietome mu posady w charak­
terze lfeśóego. Posadę objąć mogę zaraz luib później. Ła­
skawe zgłoszenia pisemne: Józef Talaga, leśny, Tarnawa 
dotoa, poczta Zembrzyce_________________   3231

Mieszkania i lokale

URZĘDNICZKA posfaulkuje niekrępująeęgo umeblowane­
go pokoju przy rodzinie. Cena na wyżej 50 zl miesięcz­
nie. Zgłoszenia do Adm. „Gońca Krak. pod „Uirzędnńoz- 
k " , _______________________   3241
DW1JPOKOJOWE mieszkalnie ąfclWkiwane. Do 2 tysięcy 
gotówką Zigiloaztenia (pisemtfflE do Adm. „Gońca Krakow­
skiego11 (poid) „Gotówka11. _______________________ 3258
POSZUKUJĘ pokoju kauJalenskiiego elegancko umeblo­
wanego w śródmieściu. Z/aploicę icizynisz Ido 100 zl miesię­
cznie. ^gio-sZenia- Jk> Adm. „Gońca Krak .11 pod „Solidny 
lokator11. ____________  3257
NATYCHMIAST poszukuję i2<h pokoi i kuchni ,(pożąda­
na łazienka) w  śródmieściu od gospodarz a. Pośrednicy 
wykluczeni. Zgłoszenia .pisemne do Adm. „Gońca Krak.1 
podl ^Natychmiast11. . 8256

Rozmaite.

KRAWCOWA wyjedzie na wieś, pól dmia -pracy za ży­
cie. Oferty prziyjirie Adkn. „Gońca Kraik.1* pod „Krawco­
wa zdolna11. 32 i
5.000 T)0_ 10.000 ZŁ ipożycizki posfeiukje dla poważnego 
prze/Jenębioirsitiwa. iDiam odpowiednie zabezpieczenie, ipiro- 
cent eraz udiział lwi -zyskach. Zgłoszenia do Adm. „Gońca 
Krak.11 pod „Plewma lokata11. 3245

Magistrat miasta Krzeszowic rozpisuje riniejszem

Publiczny Przetarg
na budowę wodociągów w Krzeszowicach

Oferty należy składać w zapieczętowanych kopertach opa­
trzonych napisem : Oferta na budowę wodociągów w Krzeszowi­
cach do dnia 1 sierpnia br. włącznie do godz. 12 w południe, 
w którym to dniu nastąpi otwarcie ofert.

Do ofert należy dołączyć dowód gwarancji bankowej. 
Magistrat zastrzega sobie prawo wolnego wyrobu oferenta. 

Nieprzyjęte pozostają bez odpowiedzi.
Dotyczące plany i warunki wyłożone są w magistrac.e, mię­

dzy 1 1 - 1  do przejrzenia.
Krzeszowice dnia 12 lipca 1925.

KULCZYCKI
3259 Burmistrz M. Krzeszowic. '

. 1

Nr. dz. III - 42.756 1925.

W myśl ogłoszenia ,  um ieszczonego  w . .Monitorze P o l ­
sk im " ,  „Tygodniku D o s t a w 11, „Przeglądz ie  T echn iczym " ,  
Tygodn iku  „Przem ysł  i H ande l11 oraz  „Czasopiśmie  Techni-  
c z n e m “, rozpisuje  się

P U B L IC Z N Y  p  z e t a r g
na  wykonanie  b u d o w y  magazynu ,  ładowni o raz  roz sze ­
rzenie  budynku  s tacy jnego  w stacji Wilkowice -  Bystra.

Plany, warunki  wykonania  bud o w y  i inne załączniki 
m ożna  p rzeg lądać  a fo rm ularze  o fe r tow e  i k o sz to ry so w e  
n a b y w ać  od dnia 9 lipca 1925 w Wydziale  Ul (D rogow ym ) 
d rzw i  Nr. 187 Dyrekcj i  Kolei Pań s tw o w y ch  w Krakowie.

O f e r ty  p rzy jmuje  w ym ien iona  D y rek c ja  najpóźniej  do  
dnia  27 lipca 1925 godziny  12-tej w południe .

O twarcie  ofe rt  nastąpi tego  s am ego  dnia  o godzinie  
13-tej popołudniu .

K raków  dnia 9 lipca 1925.

3247 DYREKCiA KOLEI PAŃSTWOWYCH W KRAKOWIE,

MASZYNY dn szycia znane 
.Kasprzyckiego" Tanio- 

Hurt-Gotówka-Rąty. Hur- 
to* e składy fabryczne .The 
Kasprzycki Company" War­
szawa, Marszałkowska 153 
telefon 104-51. Chłodna 28, 
StoJcrskaU i Prowincja za­
mawiać może listownie.

2890

[ti | !f[g jifc  IfB g a f a  ;|i a

Reklama
dźiv gnię

i ni

Czytajcie

rozpowszechniajcie

3 9 1 1 0 1
żółte plamy, opaleni­
znę usuwa pod gwa­
rancją aptekarza J.Ga- 

Jebusch’a 
Axela krem >/2 sł. 1 50 zł, 

'/isł. 3*— zł. 
Axela mydło 1 kaw.0-75 zł. 

3 kaw. 21— zł.
do nabycia w droge- 
rjach lub w firmie:

J. GADE3USCH  
Poznań, ul. Nowa L. 7.

Bazar 2798

KTOFY -wiedział adres artystyApdewala W. łśt-a-warsikie- 
ró  « -Warszawy, raczy łaskawie podać adres do Admim. 
„Gońca Kmakowśktego11 dtha. Kuzyna11. 3023

WSPÓLNIK z kapitałem 5.000 zl potnzełmy do interesu 
z udziałem pracy. Łaskaw* 'zgłoszenia do Adm. „Goń - 
Krak.11 pod „Wspólnik11.______________
Kiihn Markus, iuir. w irokiu 1887 w Dąihroiwej unieważnta 
skradziono mu .16 e/zerwica. br. papiery 'wojęfcowe. 334d

Matrymonialne.

PANNA, szaitiyrika, lait 25, -Oibe-anie ina, posadzie, dość (bo­
gata, poiaiadąjąea, mie/SElkaTiie, /praigmie wyjść 'zamąż -za 
mężczyznę d,o ła/t 40 »)c odpowiednim -snanoiwislcu. Z°io- 
szenia pise-mtne do Alm. „Gońca Krak.11 pęd .Kiara--.

325i

Biuralistka

I

w) kształcenie średnie — z kilkuletnią pra­
ktyką w biurze — posiadająca znajomość  
buchalterji i prowadzenie kasy — pisząca 
biegle na maszynie przyjmie odpowiednią  
posadę tylko w większym przedsiębiorstwie. 
Zgłoszenia pisemne do Administracji „Goń­
ca Krak." pod .S iła  pierwszorzędna11. 3251

U U U H K D  M  ®. f a ł a t  a ' fg - a  f a f a
Inżr  ̂i tor (budowy maszyn i- eliekfen.fech-iik, i  dhjgołe-tnią 
praktyką tecihro c.-aną, otenajomio-ny z ibiiido-wniLcitwein S 
materjał-amd budowtamemi, szybki korespondent zmieni

potatóę od "  SKjrjmf^ eWmt. 15 si)er|próa| ibr.
iZgftotsizenda tylko /pisemne p-zyjmie Adm, „Go-ńca Kra- 

koiwskiego-11 ,pod ^Zmiana11. 8252

b  | b 1[b ! b I b  f b | b  IB {głH(n}|a|j B l a l a f a l B l B l

pożyczę na 2 lata za 2 pokojowe mieszka­
nie z komfortem w procencie i solidni? 
gwarancję. Zgłoszenia pisemne do Adm. 
„Gońca Krakowskiego" pod „2 tysiące".

MIESZKANIA
w Krakowie, 2 pokoje bez kuchni ewent. 
pokoju i kuchni z przedpokojem —  nie- 
umebkowanego możliwie z komfortem —  
poszukuje młode małżeństwo na 1 rok.
Zgłoszenia pisemne do Admin. „Gońca 

Krak.1* pod „Gotówkę za rok“, 3239

Kaićy może Korzystać z kredytu 1
Najtańsze źródła zakupu w Krakowie I

KARATY!!
Warunki bardzo dogodne I —  Wielki wybói I

Ubrania męskie i dziecięce, narzutki impregnowane, kurt 
ki skórzane, płaszcze gumowe męskie i damskie, pł?- 
szcze i kostjumy damskie itd. gotowe i na miarę. Kam— 

garny, gabardyny, rypsy, bostony itd., poleca
Józef EMMER, Kraków, Rynek główny L. 11s-
U w aga na d ok ładny adres! „D om  W enecki" w podw orcu . 

Zlecenia z prow incji u sk u teczn io n y  solidnie odw rotne poczta. 2 8 0 6

KLAWI OLi
iiiszczy o d c i s k i  i b r o d a w k i  feezpcwiotnip
wyrób. Lab Chem. Farm. Ap. Kowalski. 2803 I

gin i
m Śląsku prz; 

nia na

a^ftkuły masfcue
"a ro>skim Górnym Śląsku przyjmuje jezc/.e zamówie­

nia na 3232

Z g ło sz en ia  pod „Cb " do Adm . „G ońca K rakow skiego" ■

R edaktor odpowiedzialny: Marjan Bobrowski. Krakowska Drukamła Nakładowa iw Krakowale pod zarządem J. Borkowlcza.


